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Priedptota kwartalna 

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państw 
niemieckińm i w Anstryi 9 marek 15 fen., w Bel­
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryca, Danią

Francyi, Anglii i Szwecyi 12 marek.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w Ekspedycyi, przedpłatę przyjma;ą 
w monarchii pmskińj oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżój) można także przesyłać ogłoszenia do Ekapo-

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. —
) Reklamy o< wiersza petytowego 30 fen. (inclusire 

tłumaczenia).
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POZNAN, 6 sierpnia.

Sytuacya polityczna staje się z każdym dniem coraz 
¡nnićj pewna a moglibyśmy powiedzieć, że nawet więcćj 
groźna. Czy tak jest — przekonają czytelnika najśwież­
sze wiadomości i uwagi pism, odbierających inspiracye 
ze sfer rządowych. I tak „Süddeutsche Presse“, dzisiaj 
uchodząca za organ półurzędowy, pisze pod dniem 7 bm. 
a jak podnosi, na podstawie dobrych informacyi, że kan­
clerz niemiecki w obec osoby wysoko postawionej miał 
oświadczyć, „iż obecna sytuacya bardzo jest poważna; 
że stosunki między Rosyą a Niemcami bardzo naprężone; 
że wojna między Francyą a Niemcami nie jest niepra­
wdopodobną i że zamierzone spotkanie się z hr. Gier- 
sem nie przyszło do skutku na wyraźny rozkaz cara.“— 
jony dziennik i to bardzo wpływowy a jest nim organ 
p. Katkowa, „Mosk. Wied.“ w tych samych niemal bar­
wach kreśli obecną sytuacyą. Zdaniem p. Katkowa wi­
zyta pana Giersa u księcia Bismarcka jest wcale niepo­
trzebna, a nawet ubliżałaby ministrowi rosyjskiemu. 
„Ręka ks. Bismarcka dotkliwie daje się uczuwać Euro­
pie“. Niemcy tak potrzebują rosyjskićj przyjaźni, jak 
Rosya niemieckićj; Niemcy mają Rosyi do zawdzięczenia 
zwycięztwa w roku 1870. „Niechaj Rosya działa tylko 
niezależnie i wedle wlasnćj woli a prędko się skończy 
z przewagą Niemiec“. Rosya nie potrzebuje tego rodzaju 
przymierzy i nie ma też obowiązku dbania o pokój eu­
ropejski ale tylko o własny. — Te kilka ustępów przy­
toczyliśmy na dowód, jak to dzisiaj rozpisuje się organ 
p. Katkowa, tyle dotychczas uległy dla Niemiec i tyle 
dotychczas przywięzujący wagi do przyjaźni niemiecko- 
rosyjskićj. Ze w tem wszystkiem mieści się przyznanie 
do winy, przyznanie się do fałszywćj polityki rosyjskićj — 
aż nazbyt widoczna. Tymczasem artykuł pana Katkowa, 
w dzisiejszych zwłaszcza naprężonych stosunkach zbyt 
jest ważny, ażebyśmy go mieli pominąć milczeniem. 
Zamieszczamy go więc poniżćj w dosłownem brzmieniu a 
zapisujemy to, co także dzisiaj donosi Köln.'Ztg.“, posiada­
jąca również dobre informacye. Teraz jest już rzeczą 
pewną, są słowa pomienionego organu, że hrabia Kal- 
noky towarzyszyć będzie cesarzowi austryackiemu do 
Gasteinu i że tak jak książę Bismarck obecny będzie 
przy spotkaniu się dwóch monarchów. Po tćj żywćj wy­
mianie zdań w czasie pobytu austryackiego ministra 
w Kissingen obadwaj mężowie stanu nie wiele nowego 
będą już mieli sobie do powiedzenia w Gasteinie. Ich 
teraźniejsza obecność stwierdza tylko, że w Kissingen 
przyszło „do zupełnego porozumienia się co do obecnćj 
sytuacyi europejskićj“ i że ich zapatrywania podzielają 
obadwaj monarchowie. Mimo to wypadki przyszłe w Ga­
steinie nie przestają zwracać na siebie uwagi opinii, 
która do nich wiele przywięzuje wartości. Jest także 
rzeczą uderzającą, tak dalćj pisze „Köln. Ztg.“, że dotych­
czasowy ambasador włoski hr. de Launay, który w tych 
dniach za zwykłym chciał wyjechać urlopem, na prośbę mi­
nistra hr. Robilant, odracza swoją podróż; następnie, że 
francuski ambasador baron de Courcel powrócił do Ber­
lina i że angielski ambasador sir E. Malet w przeciągu 
dziesięciu dni również powróci. Rosyjski wreszcie am­
basador hrabia Szuwałow, który ze swoją familią bawi 
w Schandau, raz po raz przyjeżdża do Berlina i zajmuje 
się faktycznie sprawami swój ambasady. Zagraniczna 
dyplomacya, tak kończy pomieniony organ, niezmiernie 
jest czynną mimo pozornćj ciszy politycznćj i bezustan­
nie się znosi ze swoją przełożoną władzą.

Na innem miejscu pisze ta sama Köln. Ztg.“ co na­
stępuje : „Według dotychczasowych dyspozycyi pozosta­
nie ks. Bismarck w Gasteinie aż do końca bieżącego mie­
siąca. Nie może się obyć bez tego, że równoczesny po­
byt kanclerza, namiestnika Alzacyi i Lotaryngii, sekre­
tarza stanu Böttichera i pruskiego ministra wojny w 
Gasteinie, da powód do rozmaitych przypuszczeń; tym­
czasem w Berlinie zaręczają, że ten równoczesny przy­
jazd jest przypadkowy i że „tylko minister wojny wy­
raźnie został powołany“, ażeby zdać sprawę z kilku wa­
żnych kwestyi militarnych. Przypuszczają, że chodzi 
także między innemi o zamianowanie gubernatora Ber­
lina.“

Dalćj — „Pester Lloyd“ wspominając, że prasa ro­
syjska zajmuje się jeszcze zawsze zjazdem Bismarcka z 
Kalnokym w Kissingen, że niektóre dzienniki podnoszą, 
iż był tam i świadek rosyjski w osobie hrabiego Mohren- 
heima, ambasadora rosyjskiego w Paryżu, dodaje: „Jest 
to o tyle prawdą, że hr. Mohrenheim w istocie był wów­
czas w Kissingen. Ale nie przebywał on tam mówiąc 
stylem biurokratycznym, „służbowo“, lecz jako gość ką­
pielowy. Był już tam przed przybyciem ks. Bismarcka 
i pozostał jeszcze po odjeździe Kalnokyego. Jedyny tyl­
ko raz zszedł on się razem z ks. Bismarckiem i z hr. 
Kalnokym, a mianowicie 28 lipca, kiedy był wraz z in­
nymi zaproszony do kanclerza na obiad. Nie myślimy 
wcale, żeby te szczegóły mogły mieć historyczną donio­
słość, ale jako dowód, „iż zjazd w Kissingen odbył się 
istotnie we dwóch a nie w trzech“ — są one zawsze u- 
wagi godne.“

Wiadomości, odnoszące się do sytuacyi politycznćj, 
kończymy doniesieniem, że i sekretarz stanu hr. Herbert 
Bismarck — który, jak już pisaliśmy, z powodu nadwą­
tlonego zdrowia udać się miał do wód morskich — ju­
tro przybędzie do Gasteinu i zabawi dopóty, dopóki nie 
skończą się zjazdy.

W obec powyższych wiadomości na interesie traci, 
inne doniesienia dzisiejsze, o których jednakowoż wspom­
nieć winniśmy z obowiązku dziennikarskiego.

W dniu wczorajszym zebrały się obiedwie izby an­
gielskie. W izbie wyższćj odebrano przysięgę od świeżo 
wybranych parów a w izbie na wniosek p. Birckbecka, 
którego poparł Gladstone, wybrany jednogłośnie marszał­
kiem Peel. Marszałek przyjmując z podziękowaniem go­
dność oświadczył między innemi, że najlepszą gwaran- 
cyą wolności mównicy i wolności osobistćj członków par­
lamentu jest posłuszeństwo dla ustaw i regulaminu izby. 
W dniu też wczorajszym odbyło się w mieszkaniu lorda 
Hartingtona zebranie secesyonistów. Na niem oświadczy

nasamprzód lord Hartington, że zadowolony jest z re­
zultatu wyborów a dalćj zalecał nowemu parlamentowi 
przyjazną dla zwolenników Gladstona politykę; z Gladsto- 
nem zgadzają się secesyoniści zupełnie z wyjątkiem jednego 
tylko punktu. Tak Chamberlain jak inni secesyoniści 
zgodzili się na powyższe zapatrywania. Z Dublina do­
noszą, że przybyli tam w dniu 4 bm. wicekról irlandz­
ki, margrabia Londonderry i sekretarz stanu dla Irlandyi 
licks-Beach i objęli już swoje rządy.

Oryginalny pomysł.
Nie od dzisiaj przychodzi nam zapisać spostrzeżenie, 

że przemysł i handel tak zwanćj wielkićj Rosyi alarmuje 
się niesłychanie powodzeniem, jakie na całą Rosyą, aż do 
granic chińskich i do brzegów Spokojnego Oceanu mają 
wszelkie wyroby fabryczne Królestwa Polskiego, miano­
wicie fabryki w Łodzi.

W celu ustrzeżenia się od niebezpieczeństw podo- 
bnćj konkurencyi proponowano najrozmaitsze środki i 
sposoby, jedne dziwaczniejsze często od drugich. Nie 
omieszkało rozdrażnić i zajątrzyć tćj sprawy polityczne 
zniechęcenie między Niemcami a Rosyą. Wojna prze­
mysłowo-handlowa Rosyi przeciw fabrykantom Królestwa, 
znajdującym się przeważnie w ręku Niemców, zaczęła w 
skutek tego przybierać charakter jakoby obronnćj walki 
jlemiennćj przeciw napływowi i bogaceniu się obcego 
żywiołu.

Najradykalniejszym i najoryginalniejszym razem na 
zaradzenie złemu był środek proponowany przez pana 
Katkowa w „Moskowskich Wiedomostiach“. Dał on swemu 
rządowi dobrą radę, aby darował Królestwo Kongre­
sowe Niemcom a następnie zastrzegł się przeciw ich han- 
dlowćj i fabrycznćj konkurencyi szczelną granicą celną.

Wyborny zaiste i dowcipny środek.
Tak gdyby w takim razie, skoro się Rosya nie od­

graniczy od reszty świata murem chińskim i nie zamknie 
każdemu cudzoziemcowi wstępu do swych krajów, mogła 
przeszkodzić, aby fabrykańci i kupcy niemieccy, jak się 
sadowią dzisiaj w Łodzi lub w Zduńskićj Woli, nie sa­
dowili się jutro w Białym Stoku, Grodnie, może w Ży­
tomierzu i Winnicy, poczemby według Katkowowćj rady 
znów może dla obrony przeciw konkurencyi niemieckićj 
trzeba się cofać za Dniepr i Dźwinę a darowywać znów 
Niemcom obszary między temi rzekami a Niemnem i 
Bugiem.

Idąc tą metodą i według jćj rady dalćj wyszedłby 
sam pan Kątków może, nie ruszając się z miejsca swego 
zamieszkania, w Moskwie samćj na niemieckiego fabry­
kanta czy kupca a przemysł i handel rosyjski szedłby 
szukać bezpieczeństwa i swobody od niemieckićj konku­
rencyi po za linią Uralu.

Cokolwiekbądź i jakiekolwiek pojawiają się na po­
dobne kłopoty kupców i fabrykantów okręgu moskiew­
skiego zarady, zmartwychwstaje ów kłopot peryodycznie 
od czasu do czasu po dłuższych lub krótszych chwilach 
pracy i wywołuje na scenę coraz to oryginalniejsze po­
mysły.

Posłuchajmy jednego z ostatnich, pojawiającego się 
w łamach „Rusk. Wied.“:

„Projekt to“, mówi rosyjskie pismo, „dość trudny 
do przeprowadzenia. Potrzeba będzie zorganizować dwa 
pasy graniczne. Jeden dawny od zagranicy a drugi nowy 
między guberniami polskiemi a rosyjskiemi. Któż rzą­
dzić będzie w komorach polskich? Podług słuszności 
należałoby powierzyć je specyalnemu zarządowi. Nie 
dość wszakże dla uspokojenia fabrykantów moskiewskich 
zbudować komory, potrzeba opracować taryfę opłat przy 
wprowadzaniu towarów rosyjskich do Królestwa. Nie 
można przecież odgrodziwszy się od Polski pozwolić na 
bezpłatny tam dowóz towarów i wyrobów rosyjskich. 
Być może, iż w interesie Królestwa wypadnie obłożyć 
cłem nasze zboże, len, konopie itd.

„Wszystkiem tem musiałby się zająć ów specyalny 
zarząd, gdyż rząd nie może rozmyślnie zgodzię się na 
wyzyskiwanie jednćj prowincyi przez drugą. A więc 
specyalny urząd celny będzie nieodbicie potrzebny. Ale 
gdy carstwo przyniesie w ofierze wielko-rosyjskim fabry­
kom i zakładom fabrycznym przemysł polski, nasuwa 
się pytanie, czy może jedno wspólne ministerstwo skarbu 
starać się o rozwój przemysłu polskiego ?

„Oczywiście n i e.
„Podług słuszności należy zarząd finansów Królestwa 

wydzielić ze sfery zarządu wspólnego ministerstwa skar­
bu. Byłoby to więc krokiem uczynionym na drodze do 
przerobienia tego, co tak niedawno uznawano za pożą­
dane. Ale cóż to fabrykantów obchodzić może.“

Projekt powyższy „Ruskich Wiadomości“ wart do­
słownie tyle prawie, ile projekt Katkowowych darowizn, 
i to zarówno ze stanowiska ekonomicznego interesu ro­
syjskiego państwa, ile ze stanowiska interesu mieszkań­
ców Królestwa Polskiego.

Naturalnie, pragniemy samorządu, naturalnie pra­
gniemy narodowćj i politycznćj odrębności Królestwa 
Kongresowego, ale czego nie mamy powodu w j e g o i 
Rosyi wyjątkowo w s p ól n y m interesie wcale pragnąć, 
to wyosobnienia jego celno-przemysłowo-handlowego a po­
między bardzo niewielu rzeczami, których systemowi Mi­
kołajowemu n i e myślimy brać za złe, jest zniesienie 
granicy celnćj między Królestwem Polskiem a cesarstwem 
rosyjskiem w roku 1851.

Wyobraźmy sobie Królestwo Polskie, pozbawione i 
tak już upływu morskiego dla wywozu swych płodów 
surowych, zamknięte jeszcze dokoła zewsząd granicą 
celną; zmuszone opłacać drogo towar przywożony z Ro­
syi, mające zatamowany sobie targ rosyjski z wysokiemi 
cłami ochronnemi.

Wyobraźmy sobie Królestwo Polskie opłacające 
przywóz rosyjskiego zboża, lnu, konopi, nie mogące wy­
wieźć swobodnie i bezpłatnie poza swe granice ani 
swoich naturalnych produktów, ani fabrycznych wyrobów. 
Kraj w podobnem położeniu będący znalazłby się ska­

zany prędzćj czy późnićj na niechybną ruinę, na finan­
sowe suchoty, na ekonomiczną asfiksyą.

Naturalnie dotknęłaby ztąd pierwsza i bezpośre­
dnia szkoda samychże mieszkańców Królestwa; wyszliby 
na ludzi zniszczonych i żebraków. Czyż równocześnie 
jednakże zyskałaby na tćm Rosya? Nie potrzeba zape­
wnić przypominać zbyt dobrze znanego, zbyt prawdzi- 
weri ogólnika, że ekonomiczny dobrobyt każdego pań- 
st<. , ma się w prostym stosunku do dobrobytu jego 
mieszkańców.

Niechaj Rosya zniszczy dobrobyt siedmiu milionów 
mieszkańców kraju, który politycznie, strategicznie, han­
dlowo w całym jćj organizmie pierwszorzędne zajmuje 
stanowisko a jeżeli tem zaszkodzi jemu, zaszkodzi z 
pewnością więcćj jeszcze sobie samćj, swój ekonomicznćj 
pozycyi i to w krytycznćj chwili, w którćj do tracenia 
i marnowania pod względem ekonomicznym zaiste już 
wiele nie ma ...

Otóż kilka uwag, jakie nam się nasuwają z powodu 
dziwacznego projektu „Ruskich Wiadomości“, aby Kró­
lestwo Polskie skazać, nie obwijając rzeczy w bawełnę, 
za pomocą nowych granic i nowćj polityki celnćj na 
śmierć głodową.

Artykuł „Moskiewskich Wiedomosti.“
Artykuł p. Katkowa, o którym piszemy w przeglą­

dzie politycznym, brzmi jak następuje :
„Mówiono, że w Kissingen zjadą się trzćj ministro­

wie. Do tćj pory jednak dwóch tylko się tam widziało. 
Nie wiemy czy rosyjski minister spraw zagranicznych 
uzna za właściwe jechać dla naradzenia się — omal nie 
powiedzieliśmy dla złożenia hołdu Bismarckowi, bo te 
wizyty przypominają coś bardzićj dawne pielgrzymki 
do Złotćj Hordy — nie wiemy czy i jakie konferencye 
są w programie.

„Kanclerz niemiecki, obok zasłużonćj sławy, posiada 
jakieś mistyczne znaczenie. Ręki jego dopatrują we 
wszystkich współczesnych wypadkach: ma on jakby ta­
lizman jakiś, przed którym wszystkie przeszkody ustę­
pują. Ale czy tak jest? Czy to nie nasza wiara two­
rzy cuda? A raczćj czy nie zabobonem naszym tak 
jest silny ten talizman ? A gdy mowa o przyjaźni Ro­
syi z Niemcami, jestże ta przyjaźń tak niezbędna dla 
Eu yi, i nie jestżą ona raczćj wszystkiem dla Niemiec?

’ „Gdyby trzej ministrowie zjechać się mieli, to nasz 
rosyjski mógłby przekonać hr. Kalnokyego, ile to Niemcy 
zarobiły na przyjaźni z Rosyą, ile to katastrof doświad­
czyła Austrya, że nie umiała z przyjaźni Rosyi korzy­
stać. Alboż Prusy sile własnćj tylko zawdzięczają całą 
seryą ćwierćwiekowych powodzeń? Nie, przyjaźń Ro­
syi raczćj jest przyczyną jedności Germanii, jćj po­
zornćj potęgi, i dominującego w Europie stanowiska? 
Jeżeli Germania stoi wysoko, to czyż nie dla tego, że na 
Rosyi się opiera? I gdyby Rosya się odsunęła na stronę, 
czy równie straszne byłyby owe brwi Jowisza, marszczące 
się tak groźnie?

„Hr. Kalnoky powinienby wiedzieć dla czego to 
Niemcy tak rozbiły w puch Francyą w r. 1870, czy mia­
nowicie zawdzięczają one to przewadze sił swoich nac 
francuzkiemi. Napoleon III omylił się w swoich kom- 
binacyach a omylił się dla tego, że pominął w rachubie 
Rosyą. Zaczął on wojnę w tem przekonaniu, że za nim 
ruszy się i Austrya, a z nią całe Niemcy południowe. 
Austryaccy mężowie stanu powinniby pamiętać, że na­
dzieja ta była po części uzasadniona. I jeżeli nadzieja 
ta go zawiodła, to dla tego jedynie, że zapomniał o do­
brodusznym olbrzymie, na którym Niemcy się opierały. 
Napoleon myślał, że odbędzie spacer do Berlina i roz­
począł wojnę" bez należytych przygotowań; tymczasem 
Prusy zabezpieczone od strony Austryi postawą i uspo­
sobieniem Rosyi, rzuciły się na przeciwnika z wszyst- 
kiemi siłami i rezerwami i zdławiły go zanim się zdo­
łał opamiętać. Że Bismarck działał z nadzwyczajną 
zręcznością a Moltke znakomitym okazał się strategi- 
kiem, o tem nikt nie wątpi; ale że ich rachuby i dzia­
łalność do praktycznych doprowadziły rezultatów, to za­
wdzięczają przyjaźni rosyjskićj, która nie pozwoliła Au­
stryi palcem ruszyć i tym sposobem umożliwiła zjedno­
czenie Germanii pod pruską egidą. A coby się stało 
gdyby nie to?

„I teraz niechaj Rosya ma zupełną swobodę działa­
nia, niechaj przestanie być piedestałem potęgi niemiec­
kićj, a widmo tćj potęgi zniknie i Rosya zajmie należne 
sobie stanowisko w szeregu mocarstw. Mówimy, niechaj 
to się stanie, ale bynajmnićj nie mamy na myśli, aby 
Rosya stanęła w nieprzyjaznćj względem ościennego pań­
stwa postawie. Owszem pragniemy trwałćj z niem przy­
jaźni, która jednak utrwalić się może tylko przy obu- 
stronnem jasnem pojmowaniu sytuacyi i wzajemnym sza­
cunku.

„Jest rzeczą nienaturalną, aby takie jak Rosya mo­
carstwo pozostawało pod pozorem przyjaźni w zawisłości 
od cudzćj woli, niby zahypnotyzowane. Nienaturalna sy­
tuacya może spowodować tylko mnóstwo nieporozumień 
i za parawanem przyjaźni wywołać zawiść bardzo głę­
boką, która prędzćj czy późnićj da znać o sobie w spo­
sób fatalny.

„Po co nam przymierza, po co koncerty. Były mię­
dzy Rosyą a Niemcami smutne nieporozumienia, wywo­
łane niewłaściwemi stosunkami, w jakich właśnie pozo­
stawały. Należało te niewłaściwości usunąć i zostać do­
brymi, swobodnymi przyjaciółmi. Cieszyliśmy się na to 
i tego było dosyć. Jeżeli więc nie grozimy naszemu są­
siadowi, ani on przeciw nam nic nie obmyśla, możemy 
być w najlepszych z nim stosunkach. I ten rezultat na­
leżałoby osiągnąć w drodze wzajemnych objaśnień między 
obudwoma rządami. Ani sprzymierzeńców, ani układów 
żadnych tu nie trzeba.

„Gdybyśmy mieli wspólny cel lub przedsięwzięcie, 
układ taki byłby potrzebny: „do ut des.“ Ale nic po­
dobnego nie było, chyba że, jak mówiono, mieliśmy „za­
bezpieczyć pokój europejski.“

„Ale tu znowu zjawia się pytanie, pocóż my mamy 
zabezpieczać ten pokój? Ażali jesteśmy jego żandarmami 
czy co?

„Tymczasem wziąwszy nas w swe ręce przy pomo­
cy „koncertu“, Germania stała się państwem decydują- 
cem, dominującem, a książę Bismarck przy pomocy te­
goż „koncertu“ wyparował nas kompletnie z półwyspu 
bałkańskiego. I nie dość na tem, w imię przyjaźni za­
czynają nam teraz wtykać nos do naszego wewnętrznego 
gospodarstwa i prowadzić je zgodnie z potrzebami nie 
swojemi ale cudzemi...

„Czyż może Rosya, to wielkie mocarstwo pozosta­
wać w takiem położeniu ? Zapewne że nie. Niegodna to 
rola ani rządu, ani narodu, ani państwa. Że zaś Rosya, 
pozostając w niem nie przestaje być sobą, prędzćj czy 
późnićj musi to przypłacić ciężkiem natężeniem sił, aby 
wróciła do zwykłćj niezawisłości. Tak jak dziś jest, 
szkodzi tylko Rosya i sobie i innym, bo następstwa fał­
szywego położenia zawsze są szkodliwe. Daleko więcćj 
przyczynimy się do sprawy powszechnego pokoju, jeżeli 
w polityce będziemy samotni i trzymając się prawdy w 
stosunkach z obcemi państwami, otrzeźwimy jednych, u- 
spokoimy drugich i nie będziemy niewolnikami, lecz przy­
jaciółmi naszych przyjaciół. Wtedy zrozumiemy też z 
kim z woli Opatrzności mamy iść razem, przeciw komu 
mamy przedsiębrać środki ochronne. Rządzić się w po­
lityce pustą abstrakcyą, zamiast zasadą żywotną jaka 
tkwi w ojczyźnie naszćj, byłoby a raczćj jest jedną z naj­
większych omyłek, któremi grzeszyliśmy w przeszłości. 
Tylko ten może nam być prawdziwym sprzymierzeńcem, 
kogo bieg wypadków przybliży ku nam i naszym żywo­
tnym interesom, czy to będzie prezydent Stanów Zjedno­
czonych czy bogdychan chiński. Nie mamy powodu krę­
pować się tem jak teoryą klasyfikacyi rządu, winniśmy 
znać tylko interesa naszćj ojczyzny i niemi rządzić się w 
każdem zbliżeniu i zerwaniu i to nasz dług w obec przy­
szłych losów Rosyi.

„Przekonani jesteśmy, że w naszych słowach zechcą 
upatrywać pragnienia francuzko - rosyjskiego przymierza, 
ale my stanowczo temu przeczymy. Pragniemy aby Ro­
sya znajdowała się w niezależnym a nawet przyjacielskim 
stosunku z Niemcami, ale żeby takież stosunki nasze 
były z innemi państwami, również jak i z Francyą, któ­
ra, bądź co bądź mówią, coraz więcćj odzyskuje przyna­
leżne jćj stanowisko w Europie.

„Bo i dla czegóż, w rzeczy samćj, mielibyśmy się 
z nią gniewać i co nam za potrzeba mięszać się do jćj 
spraw wewnętrznych? Każdy kraj, a zwłaszcza mający 
takie znaczenie jak Francya, ma swoje przeznaczenie, a 
my nie mamy potrzeby wdawać się w jćj sprawy i chcieć 
przerobić je po swojemu. Lecz również nie mamy ża- 
dnćj potrzeby myśleć o oddzielnem z nią przymierzu. 
Bo i do czegóż potrzebneby było takie przymierze? Je­
żeliby rzeczywiście przyszło do starcia między Niemcami 
i Francyą, to rzeczą najprzywoitszą, najgodnićj i najle- 
pićj odpowiadającą interesom Rosyi, byłaby ścisła neu­
tralność. Nie ma nic gorszego jak mięszać się w cudze 
zatargi, i w podobnych okolicznościach powinniśmy jedy­
nie przedsięwziąć należyte środki dla zabezpieczenia na­
szćj neutralności i w obronie naszych interesów, śledząc 
bacznie za wypadkami.

„Rosya sama nie ma żadnych zaczepnych zamiarów; 
wszyscy o tem wiedzą, wszyscy są o tem przekonani, 
chociaż jednocześnie korzystają z każdego pozoru, aby 
obwiniać Rosyą o jakieś zachcianki. Nie mając żadnych 
zaczepnych zamiarów, nie potrzebujemy sprzymierzeń­
ców, ale byłoby dziwnem nie życzyć, aby nasi przeci­
wnicy mieli i prócz nas innych jeszcze przeciwników. 
Uważamy za zupełnie nieprawdopodobne, aby Niemcy 
kiedykolwiek chciały szukać z nami zwady. Ale jeżeliby 
Anglia, co jest możliwem, starła się z nami na bliższym 
lub dalekim Wschodzie, to teraźniejsza Francya, która 
znajduje się względem nićj w niemniejszym jak wzglę­
dem Niemiec antagoniźraie, prawdopodobnie nie byłaby 
biernym świadkiem walki, a narzekać na to, doprawdy 
nie mamy powodu.. .“

Wiadomości urzędowa.
Pozasłużbowemu rendantowi kasy sądowśj, radzoy raobun- 

kowemu Roli z Inowrocławia nadal król order ozerwonego 
orła czwartój klasy.

ł woiHîmii DziMft PoznafisKiBŁO.
Szkaradowo pod Krobią, 5 sierpnia. 

(Stosunki szkolne.)
Różne powody, a głównie trudność osiągnięcia wy­

maganych rezultatów sprawia, że się persona! nauczy­
cielski przy szkole tutejszćj ciągle zmienia. W tych 
dniach odebrał dozór szkolny znów uwiadomienie, że z 
dniem 1 października br. opuszcza dotychczasowy drugi 
nauczyciel p. D i n d e r Szkaradowo, aby się przenieść 
na posadę trzeciego nauczyciela na Wildzie pod Po­
znaniem.

Odnośne pismo rejencyjne zostało wydane jeszcze 
przed publikącyą nowego prawa o ustanawianiu nauczy­
cieli, to też zawiera wezwanie, aby dozór szkolny 
wyborem nowego nauczyciela się zajął.

Dozór chciałby korzystać z zostawionego mu prawa 
prezentacyi, ale bodaj czy będzie mógł zamiar swój prze­
prowadzić; stosunki bowiem szkoły naszćj odstraszają 
nauczycieli od ubiegania się o posadę przy szkole szka- 
radowskićj.

Nie będę pisał, jak mało są u nas nauką rozbu­
dzone dzieci szkolne, nie będę się rozwodził nad wyni­
kami nauki w ogóle, ani nad smutnym stanem nauki 
polskiego języka w szkole tutejszćj, wspomnę 
tylko, że tutaj zaprowadzono skutkiem wniosku jednego



z nauczycieli naukę religii dla polskich dzieci w nie­
mieckim języku. Ile tern zraniono serca rodziców, 
ile przykrości zadano dzieciom, ile utrudzono i uprzy­
krzono pracę nauczyciela, ile mu przez to odebrano pod 
względem wychowawczym wpływu na dzieci, ile podko­
pano stanowisko jego w gminie, domyśli się każdy, kto 
zna dobre skutki wykładu nauki religii w ojczystym 
języku.

A następca p. D i n d e r a będzie zapewne musiał 
objąć naukę w tym przedmiocie.

Nie wchodzę w pobudki, jakie p. Dindera skłoniły 
do opuszczenia dotychczasowego pola działania przy szka- 
radowskićj szkole, ale zapewne się nie mylę, iż owa nie­
szczęsna niemiecka nauka religii w znacznćj mierze do 
tego się przyczyniła.

Znana rzecz, że częste zmiany nauczycieli nie przy­
noszą szkole błogosławieństwa, a nader silny tego dowód 
ma władza szkolna na szkole szkaradowskiój. Sami zaś 
nauczyciele tutaj ustanowieni nie przestaną stawiać wnio 
sków o translokacyą, dopóki nie będą usunięte najważ­
niejsze trudności pod względem nauki i wychowania. 
Przedewszystkiem powinna być przywrócona w całćj 
szkole dla polskich dzieci nauka religii i modlitwa szkolna 
w polskim języku. Gdy zmianę tę ogłosi rejen- 
cya, można śmiało liczyć, iż nauczyciel, który się na 
drugą posadę przy szkole tutejszćj dostanie, będzie dłuż­
szy czas tutaj pracował, gdyż posiądzie sobie serca dzieci 
i poważanie rodziców tem więcćj, że szkoła nasza nie­
bawem odzyska de facto dawniejszy swój charakter w y 
znaniowy i że po odłączeniu się od nas gminy 
Ostoje regularniejsze nastąpi odwiedzanie szkoły.

Z prowincyi, 5 sierpnia.
(W sprawie nauczycieli Polaków)

Uważając za pewnik, iż rejencye tych prowincji, na 
które się ostatnie prawo o ustanowianiu nauczycieli roz­
ciąga, zamierzają przenieść w niemieckie okolice nauczy­
cieli Polaków nie władających dokładnie niemieckim ję­
zykiem, ujmuje się „Preussische Lehrerzeitung“ za star­
szymi nauczycielami, bo oni wolni są od winy, jeżeli 
biegle po niemiecku nie mówią. Natomiast podaje rady, 
jak rząd dalćj postępować winien, aby w przyszłości 
młodzi nauczyciele wprawnie niemieckim językiem władali.

Nie można się zgodzić na wszystkie wywody gazety 
niemieckićj, ale dobrze poznać zdanie o tćj sprawie po­
chodzące z niemieckich kół nauczycielskich.

Oto ów artykuł:
„Będący w urzędzie nauczyciele Polacy mają się 

według rozporządzenia rejencyjnego starać o biegłość w 
władaniu niemieckim językiem, a najnowsze ministeryal- 
ne rozporządzenie opiewa, iż do preparandyi i semina- 
ryów mają tylko uczniowie dobrze znający niemiecki ję­
zyk być przyjmowani.

„W interesie nauczycieli będących w urzędzie a nie 
posiadających wielkićj wprawy w niemieckim języku, po­
zwalamy sobie prosić o cierpliwość. Jakże ma nauczy­
ciel dojść do doskonałości w ustnem i piśmiennem uży­
waniu niemieckiego języka, jeżeli wieś, w którćj pracuje, 
jest czysto polska?

„Na tćj podstawie zadecydowane prze­
siedlenie byłoby surowością, bo prze­
cież nie nauczyciel, tylko preparandya 
i seminaryum zawiniły. Najpierw trzeba owym 
nauczycielom zalecić obcowanie w niemieckiem towarzy­
stwie i ćwiczenie się w dobrem piśmiennem wysłowieniu.“

Wyraziwszy często się dziś z strony Niemców po­
wtarzające dziwne życzenie, aby nauczyciele Polacy 
nawet między sobą w potocznćj rozmowie niemie­
ckiego języka używali (!) i aby w polskich okolicach 
kółka nauczycielskie zakładane bywały, pisze „Preussi­
sche Lehrerzeitung“ tak dalćj:

„Dla piśmiennego wysłowienia się ważnem jest obok 
gruntownego studyum niemieckićj gramatyki i niemie­
ckich klasyków, czytanie pism pedagogicznych i polity­
cznych.

„Wprawdzie zachowanie nauczycieli Polaków nie do­
wodzi wielkiego zamiłowania dla niemieckiego piśmien­
nictwa; znają oni bowiem pedagogiczne pisma zaledwie 
z nazwiska a ciekawość za politycznemi wiadomościami 
zaspakajają czytaniem jedynie polskich czasopism. Czyż 
można dla niemieckiego nauczyciela wystawić so­
bie lepszy klejnocik domowy, jak nauczycielską gazetę?

„Na gazecie takićj nie powinno w żadnćj rodzinie 
nauczycielskićj a mianowicie w żadnym domu szkolnym 
w wschodniej części monarchii zbywać. Obecne stosun­
ki zmuszają nauczycieli Polaków do obcowania z Niem­
cami i do czytania niemieckich pism, tćm więcćj więc 
uzasadniona jest prośba nasza, aby administracya szkol­
na cierpliwość miała przez czas potrzebny im do naby­
cia większćj wprawy w niemieckim języku.

„Inaczćj ma się rzecz z zakładami preparandów i z 
seminaryami. Sądzimy, że nauczyciele tych zakładów 
często nawet nie dostrzegli, jak słabą mieli niektórzy z 
ich uczniów wprawę w niemieckim języku. Dawnym 
trybem idąca nauka ogranicza się na wykładzie z kate­
dry i na przesłuchaniu pensum. Czyż nie jest prawdo- 
podobnem, że słabo dla niemczyzny uzdolnione ucho nie 
może za wykładem podążyć i że domowe przygotowanie 
niczem więcćj nie jest, tylko mechanicznem nauczeniem 
się odnośnego paragrafu z książki ? Znane mi są na­
wet przypadki, gdzie nawet historyą naturalną w ten 
sposób traktowano. W tym względzie trzeba jeszcze 
wiele reform mianowicie zaś w zakładach preparandów.

„Co na zachodzie jako życzenie stawiane bywa, jest 
w okolicach o mieszkańcach różnej narodowości absolu­
tną koniecznością. Za taką uważamy sześciokla- 
sowe seminarya.

„Jak słychać ma być w bydgoskim obwodzie rejen- 
cyjnym utworzone nowe seminaryum nauczycielskie; je­
żeli tam równie potrzebny jest zakład preparandów, te­
dy należałoby oba zakłady w jeden złączyć — a oto 
pierwsze pruskie sześcioklasowe seminaryum byłoby go­
towe.

„Prywatne zakłady nie mogą podołać zadaniu w oko­
licach o dwóch różnych narodowościach. Do osiągnięcia 
wprawy w niemieckim języku zbywało uczniom prepa­
randów i seminaryów na niemieckiem otoczeniu. Zakła­
dy same są już wprawdzie mnićj lub więcćj w niemie­
ckich okolicach położone, ale tem mało się jeszcze osią­
gnie, jeżeli wychowańcom pozostawiona jest wolność o- 
bierania sobie polskich kwater. Baczyć na to trzeba, 
aby uczniowie tylko w niemieckich rodzinach (?) umie­
szczani bywali i to nie po kilku razem, gdyż wtenczas 
znówby może wyłącznie po polsku rozmawiali. Nadto 
winien być dozór domowy uregulowany.

„Na młodzieży przygotowującćj się do stanu nauczy­
cielskiego może być surowość praktykowana, ale nie na 
starszych, będących już w urzędzie nauczycielach.“

Widzimy, iż mimo wszelkićj życzliwości dla star­
szych nauczycieli, stoi autor powyższego artykułu zupeł­
nie na stanowisku rządowem i że w niektórych pomy­
słach jeszcze rząd prześciga.

Nie opłaciłoby się zbijanie poszczególnych twierdzeń 
autora; tyle tylko powiem, że w ogólności władają nau­
czyciele Polacy zupełnie dostatecznie niemieckim języ­
kiem, Jeżeli nachodzą wyjątki, to nie brak tćż przy­

kładów, gdzie nauczyciele N i em c y nie wyrażają się po­
prawnie w swym ojczystym języku. Tak tu, jak 
i tam zależy to od stopnia inteligencyi. Któż temu 
winien, jeżeli nie zawsze on jest taki, jaki być powi­
nien? Nie trudno byłoby dowieść, że ci z nauczycieli 
Polaków dobrze władają niemieckim językiem, którzy 
poprawnie umieją się wysłowić po polsku. Gruntowna 
nauka polskiego języka w seminaryach nie przeszkodzi­
łaby, tylko owszćm przyczyniłaby się do tćm większego 
korzystania z nauki niemieckićj. Potrzeba tylko, aby na 
nauczycieli seminaryjnych powoływano wypróbowanej zdol­
ności ludzi a nie lichych karyerowicz >w.

Ale dziś na to wszystko zamknięte oczy. Nie cbce 
też rząd widzieć, iż mimo nauczy ieli Polaków i bez 
wszelkiego nacisku urzędowego w
szkańcy Księstwa o tyle niemieckim 
potrzebują.

Wielkie pytanie, czy się Polacy tą samą gorliwo­
ścią przykładać będą do poznania ęzyka niemieckie­
go — gdy rząd ponasyła do szkół olskich nauczycieli 
Niemców!
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w parlamencie zapowiedział ostrzejsze
ciwko socyalistom, nastąpiły w ich orp i n.acyi pewne 
zmiany. Czerwone plakaty, któremi robocaicy zapraszali

5 sier oma.
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na ¡posiedzenia swych towarzystw, 
przestały trwożyć policyą i spokojn 
telstwo. Sądząc po słupach Litfassa 
że w Berlinie istnieją tylko stowarzysz "ia konserwatyw­
ne, liberalne, chrześciańsko-socyalne i isemick ,.De- 
mostenesi“ socjalistyczni zostali w ś i wyr . -ni, L 
przynajmnićj zagrodzono im przystęp . mównic i,,r po­
siedzeniach publicznych.

Oznaki jednakowoż najrozmaitsze' przemaw ają f- 
tem, że organizacya socyalnćj demokracji przez wszy­
stkie te środki więcćj wzmocnioną niż osłabioną została. 
2e nie tylko my, ale i wielce konserwatywne 'piran: są 
tego zdania, okazalibyśmy przez przytoczenie siów „Kon?. 
Korresp.“ I pytać się też można słusznie, czy każne 
rozwiązanie jakiego towarzystwa nie jest członkom jego 
pohopem do tem silniejszego łączenia ;ę w sposób cho­
ciaż bezprawny? Czy wydaleni poprzestaną propagować 
ideę, dla którćj się stali rzekomymi męczennikami i 
ofiarami ?

Co do ostatniego punktu wystarcza tylko przyto­
czyć przykład wydalonego z Berlina posła socyalisivc. 
go Singera. Wypełnił on dosłownie swoją zapowiedź i 
roznosi po całych Niemczech ziarno socjalizmu? Ctdzień 
prawie można czytać w gazetach, że urządza po roz­
maitych miastach zebrania socyalistycz-e. Wprawdzie zo- 
stają one po większćj części rozwięzywime, ale noże 
właśnie to podnosi znaczenie tak jego osobistości jak 
jego mów. W podobny sposób działają wydalony i To- 
wniczy Kessler i pisarz Christensen.

Więcćj też obecnie niż dawnićj poczynają socyaiiści 
swe teorye głosić przez rozrzucane ty racami okólniki i 
odezwy. Kilka razy już w Berlinie przynosił, psma 
wiadomości, że bez wiedzy policyjnćj udało się socjali­
stom rozdzielić w wielkićj ilości podobne pisma. Dziś 
opowiada o równćj sztuczce „Leipziger Zeitung.“ Przy- 
tem skarży się to pismo, że publiczność lipska nie -u 
szkodziła tym, którzy odnośne odezw roznosili. Poz­
dawano je publicznie na ulicy, przynoszono do domów 
itd. Tylko kilku oficerów przeszkodzi! w tej robocie 
socyalistom. Widocznie więc w Lipski większość publi­
czności nie podziela wcale zdania rządi o do praw .' - 
jąśkowych.

Czytelnikom „Dziennika Poznańs .iego“ już to? za­
wodnie z telegramów wiadomo o rezultacie procesu w 
Freiburgu przeciwko ośmiu posłom socjalistycznym. Ska­
zani zostali za należenie do sto warzy zenia, które za­
mierzyło przeszkadzać instytucyom pi istwowym. Try­
bunał mniema, że z systematycznego rozpowszechnia­
nia wychodzącego w Zurychu pisma „Socialdemokrat“ 
można bezwątpienia twierdzić o istnieniu stowarzyszenia 
w myśl aktu oskarżenia. Przez swój i dział zaś w kon­
gresach w Wyden i Kopenhadze mieli kurzeni udowo­
dnić, że do takiego stowarzyszenia nal 4. Najwazto 
szem z całego umotywowania jest to że trybunał u- 
znał, iż przez należenie do „stowarzy ?n:&“ rozumieć 
także trzeba działalność i subordynacyą poszczególnych 
osób w obec woli ogólnćj. Zwykle dotąc uważało się w 
opinii publicznćj, że dopiero wyraźne oświadczenie co do 
przystania do jakiego towarzystwa świadczy o należeniu 
do niego.

Z definicji trybunału mogą się więc wiele nauczyć 
wszystkie stronnictwa w Niemczech, szczególnie zaś so- 
cyalni demokraci, gdyż jeźliby ściśle do ogółu ich zasto­
sowano wyrok odnośny, wszyscyby na 9 i 6 miesięcy po­
szli do kozy.

Z cytowanćj wyżej „Gazety Lipskićj“ dowiadujemy 
się także, że i na Niemcy rozciągają swe sieci a n ar­
chi ś c‘i amerykańscy. Pewien „nieznajomy“ bowiem, 
który niedawno do Lipska przybył z Amsterdamu, strze­
lił dnia 1 bm. nie tylko do swego rzekomego przeciwni­
ka, ale i do osób go ścigających. Po przyaresztowaniu 
nieznajomego znaleziono u niego kilka wytrychów i in­
nych niebezpiecznych instrumentów, a oprócz tego kilka 
egzemplarzy wychodzącego w Ameryce pisma anarchisty- 
stycznego „Freiheit“ Mosta. Według swych zeznań przy­
był anarchista ten z Amsterdamu do Drezna w towa­
rzystwie wspólnika, którego jednakowoż dotychczas nie 
odszukano.

Jeśli wierzyć można krążącym pogłoskom, to byłby 
uwięziony z powodu zbrodni stanu były porucznik H a f- 
t u n g identyczny z osobą, która Francyi podała model 
niemieckich wojskowych karabinów rewolwerowych. Tak 
przynajmnićj twierdzi jego dawniejsza kochanka, którą 
również jak żonę Hartunga wzięła polieya do aresztu 
śledczego.

Karabin odnośny miał Hartung dłuższy czas prze­
chowywać u siebie, a potem odwieść do Paryża. Plany 
fortecy szpandawskićj miał Hartung zdejmować przy 
przechadzkach swych w okolicy ^zpandawy. Cała spra­
wa dotychczas przedstawia się za romantycznie, by można 
wszystkim szczegółom jćj wierzyć, najlepićj zatem będzie 
zaczekać na wyrok trybunału.

Jak już donosiliśmy nie wierzy prawie nikt w orze­
czenie „Beri. Polit. Nachr.“, że rząd nie chce już dalćj 
trudzić parlamentu nowemi projektami co do pod­
wyższenia podatku od okowity. Poseł 
Rauchhaupt nawet w „Hallesche Ztg.“ nowe na ten te­
mat snuje projekta, które głównie się opierają na po­
datku konsumacyjnym w wysokości 25 fenygćw od litra 
wraz z kontyngensowaniem produkcyi okowity. Nadto 
pojawiła się pogłoska, że książę Bismarck w ostatnich 
dniach się naradzał z p. Botticherem co do stawienia od- 
nośnćj kwestyi na porządku dziennym już w przyszłćj 
sesyi parlamentu.

Dopóki jednakowoż rząd idei monopolowćj za najle­
pszą w tćj sprawie uważać nie poprzestanie, wątpić na­
leży, czy między nim a parlamentem przyjdzie do poro-

<
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zumienia. Nie tylko zaś pierwszy plan rządu, ale i osta­
tni głównie miał takie upaństwowienie wyrabiania i sprze­
daży okowity na myśli; ztąd nie dziw, że większość 
parlamentu na propozycye rządowe zgodzić się nie 
mogła. __________

Lwów, 4 sierpnia, 
ft Jan Lam.)

Wczoraj umarł Jan Lam — z pewnością najbardzićj 
utalentowany ze wszystkich dziennikarzy lwowskich, a 
w niektórych względach nie mający sobie równego co do 
zć ności w całem gronie publicystów polskich. Jego 
dowcip — mianowicie w kierunku sarkastycznym, język 
poprawny, styl świetny, sposób argnmentowania porywa­
jący czyniły z niego prawdziwą potęgę w publicystyce 
Iw wskićj. Dowcipne jego feljetony tygodniowe, które od 
r. 1868 umieszczać zaczął w „Gazecie Narodowćj“ a od 
r. i869 aż do śmierci w „Dzienniku Polskim“, wywierały 
wpływ niepośledni na stosunki życia publicznego w na­
szym kraju i śmiało można powiedzieć, iż znaczna część 
prenumeratorów abonowała „Dziennik Polski“ tylko dla 
kro ik Lama. Powieści Lama, obrazowane na tle spo­
łecznych stosunków Galicyjskich, bywały rozrywane w 
swoim czasie, gdyż autor z właściwą mu trafnością do­
sadną i niezrównanym dowcipem malował w nich żywe 
typy współczesne, tak, iż ogół czytelników gorączkowo 
.śledził w nich zawsze podobieństwa z pewnemi osobisto­
ściami, ogólnie u nas znanemi. Po latach jednak, gdy 
tik ą w zapomnieniu osobistości, które Lamowi za mo- 
lel do powieści jego służyły, i bledną także w pamięci 
wypadki, jakich za tło do obrazów swoich używał — chło- 
djuż czyta się jego utwory, pomimo iż kompetentna 
krytyka zapewne nie odmówi im w każdym razie zna- 
kor itych zalet literackich. W ostatnich dwóch latach 
przed śmiercią pisał ś. p. Jan Lam interesujące feljetony 
tygodniowe w „Gazecie Lwowskićj“ p. t. „Ze świata.“

Były to prawdziwie świetne pogadanki salonowe 
człowieka, obdarzonego nader bystrym darem spostrze­
gawczym i nie wyczerpanym zasobem encyklopedycznych 
wia omości o przeróżnych rzeczach, jakie nawinęły mu 
się ?od pióro. W warszawskiej „Gazecie Polskiej“ u- 
mieszczał on od pół roku poglądy bieżące na sprawy ga­
licyjskie p. t. „Listy z podkarpackićj ziem i.“ 
owietne co do formy, ale w treści często paradoksalne.
! nie dziw: dyktował je bowiem z łóżka, do którego 
pr> icuty był przeszło od dwóch lat, niezmiernie doku­
czliwą chorobą złożony. Pisał więc na podstawie tego, 
.0 ytał, nie zaś tego, co sam widział i słyszał.

lak wszyscy starsi publicyści lwowscy, tak i Jan 
Lam uczył się rzemiosła dziennikarskiego w szkole ś. p. 
Jana Dobrzańskiego. Dobrzański był przedewszystkiem 
zna' eą ludzi: umiał ocenić wartość talentu Lama i wla- 

nadać mu kierunek. Niezrównane jego „Kroniki“ 
niowe i najlepsza z jego powieści „Panna Emi- 
powstały z inspiracyi Dobrzańskiego. Rozłączywszy

?ię w r. 1869 z Dobrzańskim, nie zdołał już Lam wła­
sną Tą ducha sięgnąć głębićj w istotę i potrzeby spo- 
łecze .stwa: ślizgał się tylko po powierzchni bieżących 
•wypadków i tym sposobem zmarnował olbrzymi, feno- 
a. ny swój talent dla jednodniowćj wartości utworów. 
Najlepsze jego feljetony, zebrane późnićj osobno w ksią­
żki, ą mdłe, a nawet niesmaczne. Ktoś je porównał 
do umpana zwietrzałego...

obrzański potężną myślą obejmował istotę i po- 
tr • całego narodu, posiadał umysł czujny i przenikli- 
w- ,óry mu pozwalał w wirze bieżących wypadków 
iasn widzieć drogi, któremi dążności narodowe kierować 
cale To. Jako dziennikarz rozprawiał się z przeciwni­
ka ' poglądów swoich po szlachecku: krzyżową sztuką,

'.yście — gdyż Lam był arcymisternym feehtmi- 
<n, którego każde zdanie polemiczne było arcydzie­

łem tuki pisarskićj: wprawiało ono w podziw świadków 
per,¿su. Dobrzański nie pytał, którędy i jak machał pió- 
r byle walić przeciwników — Lam misterne sypał

•strzem swój straszliwćj ironii, lecz broń ta sub- 
lełna czyniła przeciwników tylko na krótką chwilę nie- 
zdotoymi do walki. Efekt bywał nieraz olbrzymi jego 
wystąpień, ale najbliższy feljeton tygodniowy zacierał 
pamięć — i zacierał skutek kroniki poprzed- 
nićj...

■ziennikarze i literaci lwowscy tracą w osobie śp. 
Jana bama, którego jutro wieko trumny na zawsze po­
kryje. znakomitego kolegę, którego imię będzie promie­
niało Tugo blaskiem pierwszorzędnego talentu. Ojczyzna 
traci / nim patryotę gorącego.

Poczciwą jego miłość kraju najlepićj charakteryzuje 
fakt, że chociaż do końca życia znajdował się zawsze w 
kłopotach pieniężnych, to gdy wydawnictwo „Neue Freie 
Presse“ ofiarowało mu 10,000 złr. rocznego honoraryum 
i inne równie świetne warunki materyalne, ażeby dla 
tego wrogiego nam pisma pozyskać jego świetne pióro, 
śp. Jan Lam bez wahania i stanowczo tak ponętną pro- 
pozycyę odrzucił. Wołał umrzeć w biedzie, byle służyć 
Polsce!

A jednak — a jednak — był on synem Niem- 
c a, niemieckiego „kulturtragera“, jakich niegdyś tysią­
cami importowały rządy austryackie do Galicyi! Ówcze­
sne rządy auscryackie miały na swoje rozkazy żandar­
mów, armią biurokracyi potężnćj, pieniądze i szkoły, 
ażeby nas zniemczyć. Na pismach zaś Jana Lama widzi­
my jak powiodło się im ich nieproszone apostolstwo! Ich 
dzieci pokochały ziemię naszą jak matkę, a naród nasz 
za braci uznały.

NIEMCY.
* Berlin, 5 sierpnia. (— Dr. Schlözer —) pru­

ski poseł przy Watykanie, doniósł krewnym swoim w Lu­
bece, jak donoszą „Hamburger Nachrichten“, że najpóź- 
nićj w początkach miesiąca sierpnia opuści Rzym i w po­
łowie sierpnia stanie w Lubece. Tym sposobem nie po­
twierdza się wiadomość „National Ztg.“, która przed 
kilku dniami zapowiadała, iż p. Schlözer w tem lecie nie 
weźmie wcale urlopu z powodu pertraktacyi z kuryą co 
do rewizyi ustaw majowych.

(— Król portugalski —) spodziewanym jest w końcu 
bm. w Berlinie i weźmie także udział w jesiennćj para­
dzie na polach Tempelhofu. /

(— Ks. Bismarck —) pozostanie w Gasteinie aż do 
końca bm., jak donosi „Kölnische Ztg.“ Równoczesna 
bytność w Gasteinie namiestnika Alzacyi i Lotaryngii — 
tak pisze dalćj „Kölnische Ztg.“ — ministra Böttichera 
i pruskiego ministra wojny, daje powód do różnych kom- 
biuacyi i komentarzy. W Berlinie tymczasem zaręczają, 
że bytność pomienionych osobistości w Gasteinie jest 
tylko przypadkową i że jedynie minister wojny powoła­
nym został do Gasteinu na wyraźne życzenie cesarza dla 
zdania osobistego raportu w kilku ważnych sprawach. 
Domyślają się, że podróż minisra wojny do Gasteinu ma 
między innemi na celu obsadzenie posady gubernatora 
Berlina po zmarłym jenerale Willisenie.

(— Uroczystości heidelbergskie. —) W dniu dzi­
siejszym odbyła się w kościele św. Ducha uroczysta pro- 
klamacya osobistości zaszczyconych przez uniwersytet

heidelbergski honorowemi dyplomami doktorskiemj 
Wśród dźwięków kościelnych organów wszedł do kości ? 
wielki książę Badeński z małżonką, a za nim całe gfo 
profesorów i znakomitszych gości i zajęli miejsca iL?? 
mównicą. Po odegraniu wielkiego Alleluja Klopstoc? 
wszedł na mównicę prorektor Bekker i rozwodził się ?. 
znaczeniem udzielania najwyższych stopni akademickie ! 
Dziekani wszystkich czterech wydziałów ogłosili naste • 
nie nazwiska osobistości zaszczyconych doktorską godn 
ścią. Wielki książę Badeński mianowanym został <k I 
ktorem teologii i prawa. Dziekan teologicznego wydziai, 
Bassermann ogłaszając nominacyą w. ks. Badeńskiego n» 
doktora teologii, tak się wyraził:

„Udzielamy honorowy tytuł doktorski księciu rm. 
bożnemu i łagodnemu, prawdziwemu teologowi, które® 
mądre rządy wzmocniły kościół krajowy i pokój 
przyniosły; twórcy konstytucyi kościelnćj, księciu, który 
przez to, czem jest i co zdziałał, stoi na wysokość 
owego Palatyna, któremu historyą nadała przydomek Po. 
bożnego.“

W czasie powyższćj przemowy powstał w. książę 
i stojąc jćj wysłuchał, poczćm pokłonił się wszystkie 
obecnym w kościele.

Doktorami prawa mianowani także zostali p. Ben- 
nigsen, Henryk Taine z akademii francuzkićj i profesor 
Stubbe z Oxfordu.

Doktorami filozofii mianowano między innymi pro. 
fesorów amerykańskich, kilku Włochów, Francuzów j 
Anglików, podpułkownika w jeneralnym sztabie Masa 
Jiihnsa w Berlinie, delegata papiezkiego Stevensona i lor. 
da Rayleigh.

W zamku w Karlsruhe dawał w. książę badeński 
dzisiaj wielki obiad dla delegatów i gości honorowych, 
którzy udali się tam nadzwyczajnym pociągiem. Na obiad 
zaproszono około 400 osób.

Cesarzewicz niemiecki w czasie bytności swój y 
Heidelbergu nosił mundur szląskich dragonów. W czasie 
obiadu w muzeum siedział naprzeciw w. księcia, swego 
szwagra.

(—Z Gasteinu —) donoszą, że w dniu 4 b. m. 
udał się cesarz Wilhelm z wizytą do ks. Bismarcka i jego 
małżonki. Cesarz pojechał do mieszkania kanclerskiego 
bez żadnego otoczenia. Para kanclerska czekała przed 
domem na cesarza, gdy wysiadł z powozu podał cesarz 
rękę księżnćj, która chciała ją ucałować, lecz cesarz nie- 
pozwolił na to. Powitawszy następnie ks. Bismarcka 
podał ramię jego żonie i wszyscy weszli do kanclerskiego 
mieszkania, gdzie zabawił cesarz trzy kwadranse. Tego 
samego dnia był obiad u cesarza, na który przybyli ce­
sarzowa austryacka, ks. Bismark z żoną i ks. Hohenlohe 
również z żoną.

AMERYKA.

* Nowy York, 18 lipca. (— Proces przeciwko 
anarchistom w Chicago —) wreszcie się rozpoczął. Utwo­
rzenie „jury“ zajęło prawie cztery tygodnie czasu i do­
piero w ostatnich dniach zebrano „dwunastu prawych 
i uczciwych mężów“, a tylu potrzeba wedle konstytucyi 
do wykonywania jurysdykcyi.

Wielu z proponowanych kandydatów starało się 
zwolnić z ofiarowanćj im funkcyi, albowiem każdy oba­
wia się wystąpić w procesie jako sędzia przysięgły. Bo 
choć rozruchy anarchistów w Chicago pominie ” “ 
postawy gubernatora Stanu i naczelnika n : to stosua- 
kowo bardzo prędko uśmierzono, to jednak anarchistyczni! 
ludności roboczćj w Chicago pomimo poniesiocć klęski I 
tak mało ufać należy, iż bojaźń tę i niepewność oby*? 
teli usprawiedliwić łatwo 1

W procesie tym, w którym obżałov anarchiści! 
z wyjątkiem Parsona z Teksas są niemiec j narodowo­
ści, na ławach sędziów nie zasiada ani jedna osoba a 
Niemiec pochodząca. W ogóle zaś zaproponować lbOil 
(wyraźnie tysiąc osób), zanim zebrano dw wasto przys* 
głych.

Prokurator Grinnell w mowie swojćj rozwinął przed 
oczami słuchaczów cały obraz krwawego zebrania robo­
tników w dniu 4 maja i w słowach tak dobitnych wy­
kazał winę oskarżonych, iż obecni pod wrażeniem posły­
szanych wywodów, porzuciwszy wszelkie wątpliwości, 
zdawali się podzielać najzupełnićj przekonania proku­
ratora.

Obżałowani, z Augustem Spiessem na czele, byłym 
redaktorem chicagoskićj gazety robotniczćj, przewodniczą­
cym i głównym mówcą na zebraniu w dniu 4 maja rb., 
gdzie jeden rzut bomby eksplodującćj pięciu polieyantów 
życia pozbawił — zachowali nawet w obec źle wróżą­
cych słów prokuratora obojętność i lekceważącą weso­
łość, która z cynizmem graniczyła. Ale już przesłucha­
nie i zeznania pierwszego świadka, Szwajcara Wallera, 
który niegdyś należał do zaufanych Spiessa jak Fischer, 
Neebe i towarzysze, zmięszały występnych, a — czego 
się nie spodziewali — bo 5 czy 6 przychylnych anarchi­
cznemu żywiołowi pism nowo-yorkskich, przepełnione były 
podejrzeniami i przekleństwami, miotanemi na zdrajcę 
Wallera.

W końcu dodać wypada, że jak w ostatnich tygo­
dniach i miesiącach, tak też i w tym procesie przeciwko 
anarchistom o morderstwo wytoczonym, opinia publiczna 
główną zapewne odegra rolę.

Ostatnie teSe^r&iaay»
(Z biura Wolffa.)

Karlsruhe, 6 sierpnia. Obiad dany dzisiaj przez 
w. książęcą parę dla heidelbergskich gości, był świetnym. 
Wszyscy goście zapisali swe nazwiska w księgę pamią­
tkową. Pociągiem nadzwyczajnym powrócili wieczorem 
ząpręszeni goście wraz z wielkim księciem do Heidel- 
bejrgai

Salzburg, 6 sierpnia. Książę Wilhelm pruski dzi­
siaj rano powozem przyjechał z Reichenhall i o godzinie 
kwadrans na dziesiątą wyjechał do Gasteinu.

Londyn, 4 sierpnia wieczorem. Lord Harris 
mianowany został podsekretarzem stanu w ministerstwie 
wojny.

Gladstone piśmiennie ogłasza, że znękany pracą 
i trudem ostatnich lat sześciu czuje się zniewolonym za­
żyć nieco spokoju w Anglii lub też za granicą; uwiada­
mia zatem osoby z nim korespondujące, iż na listy doń 
adresowane sam odpowiadać nie będzie.

London, 4 sierpnia, wieczorem. „Biuro Reutera“ 
dowiaduje się, iż podana przez ’„Daily Chronicie“ z Ka- 
iro wiadomość o bliskiem już odwołaniu Muktara paszy, 
mającemu natomiast objąć dowództwo nad armią na 
granicy armeńskićj, jest bezsasadną.

Porta krok podobny uczyniłaby tylko, ważnemi po­
wodowana motywami, a nadto działalność Muktara pa­
szy w Egipcie, przysługi jakie tam świadczy, są bardzo 
zadawalniające, i W. Porta w obecnem położeniu swojem 
bardzo wysoko je ceni.



Ruch w Towarzystwach.
_ * Od banku włościańskiego odbieramy bilans z

Sumy obrotowe. Saldo.
k a v u « — ~

Winien. Ma. Winien. Ma.

ganitału zakł. ») — — 600.000 _ _ 600.000 —
p.vi rezerw. . 28.200 — — — 28.200 — — —

fund, rezerw. . — — 47.796 — — — 47.796 —
pelcredere . . . — 60.000 — — — 60.000 —

436.567 _ hi 5i 385.044 50tliptHeH. ..... 
Fundusz, amort. — 343 01 343 01
neu. A.2) wyp.

3 dni . ... 903.768 93 1.333.1)3 03 — — 429 354 10
DeD. B. 2) wyp.

3 mies. . . . 43.72' 45 75.831 89 — — 32.111 44
Den. C.2) wyp.

6 mies. . . . 90.002 54 413.708 20 — — 323.775 66
Weksli............... li 65.35 5 13 653.805 57 411.549 86 — —
Różnych debit, i

kred............ 4.225.907 59 4.511.487 13 175.982 55 461.562 09
żvczek lomb. 4 2.468 45 146.526 08 266.942 37 _ _

Efektów 3) • . • 2.802.019 51 t.989.113 03 812.906 48 — —
35.756 60 51.606 55 _ 15.849 95

procentów . . . 21.947 '1 60 032 79 — — 38.085 58
prowizyi .... 440 23 6.901 69 — — 6.461 46
Ruchomości. . . 1.150 — 1.150 — — —
Kosztów handl. 10.219 94 408 49 9.811 45 — —
Zysków i strat. 65.250 - 55.250 — — — — —
Pan. wart. dep. . 3.450.103 91 1.597.713 39 1.852.390 52 — —
Oblig-"- z weksli i -3
z nap. wart. dep. 1.869.790 97 3.795.592 83 — — 1.925.801 86
d 1881 (52/3o/o) — — 85 — — — 85 —
Öo 1882 (6«/0) 108 — 360 — — — 252 —

1883 (62/3o/o) 140 580 — — — 440 —
? 1884 (7‘/3o/o) 1.254 — 2.640 — — — 1.386 —
Q 1885 (7>/3o/o) 36.410 — 44.000 — — — 7.590 —
Tantyemy. . . . 4.701 — 5.000 — — — 299 —
Kasy 4)............... <305.231 77 8.297.086 35 8,145 36 — —

Suma . . 1 23.800.513 löS 23.800.513 ¡53 3.951.123115 3.951.123 15

*) Akeye Banku włościańskiego można kupować i sprze­
dawać za bezpłatnćm pośrednictwem tegoż Banku. Teraz są 
one do nabycia po 120 %.

2) Kapitały przynoszące deponentom stósownie do warun­
ków wypowiedzenia od 3°/0 do 4%.

3) Listy zastawne poznańskie, pruskie, polskie, rosyjskie, 
listy rentowe, likwidacyjne; obligacye powiatowe; pożyczki pań­
stwowe, losy, kupony itd.

4) Prócz gotówki w niemieckiój walucie banknoty rosyj­
skie, austryackie, francuzkie i monety zagraniczne.

Poznań, 5 sierpnia 1886.
Bank włościański.

Dr. Buski.

— Sprawozdanie Towarzystwa „Przytulisko“ w 
Berlinie za czas od 1 stycznia do 1 lipca 1886.

W półroczu tern wsparto osób płci obojga 80, dano noc­
legów 237, śniadań 232, obiadów 96, kolący i 178.

Wysiano do kraju 1 mężczyznę, 2 kobiety i dziecko. 
Inwentarz „Przytuliska“ powiększył się przez zakupno i

nowych powłók na pościel.
Zestawienie k 

Dochód.
asy:

Pozostało z 1885 roku 356,28 M.
Styczeń ........................ 166,75 „
Luty.............................. 76,60 „
Marzec......................... 71,50 „
Kwiecień................... 109,75 „
Maj.................................. 24,00 „
Czerwiec.................... 34,85 „

środę po 
Komrnan-

Razein 819,73 M.
Rozchód.

■Styczeń . . . . . . 261,20 M.
fiuty................ 43,80 „
Jarzec...............45,16 „
iwiocień . , . . . 44,96 „
daj................. 29,05 „
Izerwiec........... 56,45 „
Pozostało na 2 półrocze 339,13 „

Razem 819,73 M.
... Przytuliska“ odbywają się w każdą 

i każdego siąca o godzinie 9 wieczorem przy
dantenstr. 20.

Szczególnym względom łaskawych ofiarodawców polecam}' 
zasilanie szatni „Przytuliska“, żywiąc niemniój nadzieję, że 
wzgląd na cel dobroczynny i użyteczność dotychczasową sto­
warzyszenia zjedna mu szczodre i ogólne poparcie.

Przesyłki pieniężne prosimy adresować na ręce kasyera p 
J Gryca, S. W Lindenstr. 66, III p., odzież zaś do p. N. Cy­
bulskiego, O kl Andreasstr. 3.

Za datki do szatni i składki zarząd osobne przesyła po 
dziękowania.

Uprasza się szanownyoh członków o łaskawe uiszczenie 
się z zaległych składek.

Zarząd:
W. J ii n g s t, przewodniczący.

— Sprawozdanie z czynności Tow. przemysłow­
ców polskich w Dreźnie za II kwartał 1886 roku. 
W ubiegłym kwartale odbyło Towarzystwo pod przewodnic­
twem prezesa p Raczyńskiego 9 posiedzeń zwyczajnych i 
walne, dwa zaś z powodu drugiego święta wielkanocnego i Zie 
lonych Świątek wypadły. Na posiedzenia uczęszczało przecię- 
ciowo 15 członków.

W ciągu kwartału przyjęci zostali na członków panowie: 
Ignacy Elmann, Franciszek Heród, M. Szulc, Ignacy Cygański. 
Ignacy Wolnicki.

Wystąpili zaś dla różnych okoliczności panowie: F. Hic- 
rowski, Boruciński i I. Elmann. Obecnie liczy Tow. członków 
32, z tych jeden honorowy.

Posiedzenia nasze urozmaicona były różnemi debatami i 
odczytami przez członków i gości wygłoszonemi.

Co do zabaw, urządziło Tow. wycieczkę w okolicę Dre­
zna do Niederwartha i w drugie święto Zielonych Świątek brało 
udział kilku członków w wycieczce Czechów do Pragi.

Z pism polskich utrzymuje Towarzystwo: „Dziennik Po­
znański“, „Przyjaciel“, „Przyjaciel Ludu“, „Biesiada Literacka“
1 „Trud.“

Stan kasy jest następujący :
Kasa oszczędności w Banku w Śremie 900.— M.
Do potrzeby Towarzystwa.................... 27.42 „

Remanent 927.42 M.
Kasa wsparcia dla przejeżdżających Polaków przez Dre 

zno wynosi 123.70 m.
Biblioteka składa się obecnie z 560 dzieł w 750 tomach,

2 których członkowie bezpłatnie korzystają, goście zaś za opła­
ceniem 1,50 marek miesięcznie.

Dla rozbudzenia ducha narodowego zostało założone kółko 
śpiewu, które liczy 16 członków.

W skład zarządu wstąpili panowie: Wł. Raczyński prezes, 
K. Nowak sekretarz, Szmid kasyer, Ganasiński bibliotekarz, 
Marcin Jarosławski gospodarz.

Posiedzenia Towarzystwa odbywają w każdy poniedziałek 
o dziewiątój godzinie wieozorem w lokalu Bawarya, Sohösser- 
gasse nr. 1 pierwsze piętro.

Wł. Raczyński, I. Cygański,
prezes, sekretarz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE

POZNAŃ, 6 sierpnia

— * Na fundusz ielazny subwencyonowania tea- 
polskiego w Poznaniu złożyli:
Pp. Tesman 20 fen, A. W. 30 fen., B. N. 10 fen. —

razem 60 fen.
Za wykupienie się żniwiarzom w Strzemkowie

Za pośrednictwem Heliodora Denka w winiarni 
Bleia w Trzemesznie p. Portaszewłcz z Szydłowa 
mrk. 1.

Zebrane przez p. Szymańskiego mr. 2 fen, 20.
Razem dziś złożono mr. 4 fen. 80.

— * W kościele św. Marcina odbędzie się jutro, w 
sobotę dnia 7 bm. o godzinie 7 z rana na intencyą dobrodziejek 
i dobrodziejów, u których tutejsze dzieci szkolne przepędziły 
czas wakacyjny, msza św., zamówiona przez matki tychże 
dzieci.

— * Ks. arcybiskup zamianował ks. regt-nsa A n d r z e- 
je wieża w Gnieźnie kanonikiem tamę znój kapituły. Dzie­
kanami zaś zamianował księży następujących; ks Różańskiego 
w. Górze dla dekanatu boreckiego; ks. Cbybickiego w Stęsze­
wie dla dekanatu bukowskiego; ks. Chwaliszewskiego w Gra 
nowie dla dekanatu grodziskiego ; ks. Riedia w Jutrosinie dla 
dekanatu jutroaińskiego ; ks. Pągowskiego w Wyszanowie, do­
tychczasowego prodziekana, dla dekanatu kępińskiego ; ks. 0- 
łyńsklego w Koźminie dla dekanatu koźmińskiego; ks. Wies- 
nera w Święcichowie, dotychczasowego prodziekana, dla deka­
natu leszczyńskiego; ks. Sadowskiego w Siedleminie dla deka­
natu nowomiejskiego; ks Ziętkiewicza w Objezierzu dla deka­
natu obornickiego; ks. Kłonieckiego w O wińskach dla dekanatu 
rogozińskiego; ks. Poszwióskiego w Przemencie dla dekanatu 
śmigielskiego; ks. Roehra w Zbąszyniu, dotychczasowego pro­
dziekana, dla dekanatu zbąszyńskiego; ks. Kesslera w Pozna­
niu, dotychczasowego prodziekana, dla dekanatu poznańskiego; 
ks. Szaala w Budzyniu dla dekanatu czarnkowskiego; ks. Dam- 
bka w Swarzędzu, dotychczasowego prodziekana, dla dekanatu 
kostrzyńskiego; ks. Wolińskiego w Oporowie dla dekanatu 
krobskiego; ks. Stankowskiego w Kaczanowie dla dekanatu mi- 
łosławskiego.

— * W mieście naszem bawi profesor wszechnicy Ja- 
giellońskiój ks. kanonik Pelczar.

— * Znany tu magazyn mebli p. A 1 b i n a A n- 
dru sze wsk i ego przy ulicy W. Rycerskiśj znacznie roz­
szerzonym i powiększonym został. Dawniśj mieścił się w ofi­
cynie, od wczoraj obok dawniejszych lokali zajał także lokal 
od ulicy, w którym był skład broni p. Spechta. Skład to bar­
dzo ładny, jasny. Poświęcenia takowego dopełnił ks. dr Kan- 
tecki. Mebli w magazynie zasób nader obfity; wszystko, co 
tylko potrzeba znajduje się tam, począwszy od mebli do salo­
nów, stołowych pokoi aż do kuchni, a wszystko gustownie i 
dobrze odrobione. Na skład ten i magazyn mebli zwracamy 
uwagę publiczności i polecamy go jćj względom.

— * Naczelny prezes ogłosił w nadzwyczajnym doda­
tku do dzienników urzędowych naszego Księstwa, następujące 
pismo .■

„Najjaśniejszy Pan cesarz i król raczył mnie zamianować 
naczelnym prezesem prowincyi poznańskiój. Objąłem dzisiaj u- 
rzędowanie i sprawować je będę z niezłomną wiernością dla ce­
sarza i króla, z ścislem wykonywaniem praw i z szczerśm od­
daniem się interesom prowincyi wedle sił i nakazów sumienia. 
Wszystkie władze, urzędników i mieszkańców prowincyi po- 
znańskiój proszę o zaufanie dla mnie i popieranie mnie w moich 
urzędowych czynnościach. Oby Bóg im pobłogosławił.

Poznań, dnia 4 sierpnia 1886.
Hr. Zedłitz-Triitzschler.“

— * IF dzisiejszej „Posnerce“ znajdujemy na samem 
czele artykuł wstępny pod napisem : W sprawie wykona­
nia tak zwanych praw polskich. Nie myślimy przyta­
czać treści tego artykułu, jedno tylko powiemy, że nowo uchwa­
lone prawa szkolne służyć mają, wedle tego „liberalnego“ pisma, 
za tamę do polonizowania w szkołach dzieci nie­
mieckich. Doprawdy, biedne te dzieci niemieckie narażone 
na polonizacyą, ale stokroć biedniejsze społeczeństwo, które 
takiemi kłamstwami t. z. liberalne pisma karmią.

— * Od pana JR. Karasia odbieramy pismo nastę­
pujące :

„W numerze wtorkowym „Posener Ze.tung“ pozwolił so­
bie jakiś ktoś, który widocznie rozumem nie grzeszy, zaręczyny 
moje ogłosić.

Anonsu tego ani ja ani krewni w tój gazecie nie 
umieszczali i wyraźnie ten ktoś figla sobie urządził i teraz się 
śmieje. Radziłbym jednak owemu wyrwasowi, aby na przyszły 
raz lepiej swego nosa patrzał, a nie wtrącał się do cudzych in­
teresów. R. Karaś.“

— * Na następcę wyższego radzoy rejencyjnego Bergen- 
rotha, jako dyrygenta 3 wydziału tutejszej król, rejencyi, prze­
znaczonym został wyższy radzca rejencyjny Dlekmann ł Byd­
goszczy.

— * Ostrzeżenie dla młodych dziewczyn udają­
cych się do Berlina zamieszcza dzisiejszy „Posener Tage- 
blatt“ podnosząc, że wedle ostatniego popisu ludności, okazała 
się w Berlinie nadwyżka 51,000 kobiet, a nadto co miesiąc 
przybywa do Berlina do 900 młodych dziewczyn, szukających 
tam zarobku. Taki napływ rąk niewieścich do stolicy Niemiec 
przyczynia się tylko do tego, że większa część z nich ginie 
marnie na bruku berlińskim, a dziewczyny wybierające się za 
zarobkiem do Berlna, lepiójby zrobiły, pozostając w domu.

— * W Kruświcy obchodzić będzie p. W o y d y c h, 
pierwszy nauczyo.el, w dniu 23 bm. 25-letni jubileusz swego 
urzędowania.

— * Samobójstwo. W Trzemesznie znaleziono w prze­
szłą niedzielę pomocnika malarskiego na grobie swój matki z 
przestrzeloną piersią Po zawiezieniu go do miejskiego laza­
retu pokazało się, że rana nie jest śmiertelną.

— * W Świdnicy górnej pod Wschową zastrzelił się 
syn tamecznego kowala.

— ’ (f Bawiczu zastrzelił się żołnierz tamecznój załogi.
— * „Gazeta Toruńska“ ogłasza sprostowanie pre­

zesa rejencyi kwidzyńskiój, barona Massenbacha, w sprawie dr. 
Rzepnikowskiego, o którój za nią także pisaliśmy. P. Massen 
bach oświadcza, że „Gazeta Toruńska“ mylnie podała wyrze 
czone przezeń do dr. Rzepnikowskiego słowa, dowiedział on 
bowiem dr. Rzepnikowskiemu tylko, „że nie godzi się z obo­
wiązkami członka deputacyi szkolnój, która ma lokalny pań 
stwowy nadzór nad szkołami, rozdawanie pomiędzy młodzież 
szkolną pism, które szerzą nienawiść i pogardę przeciw Niem 
com i pruskiemu państwu i w których cześć polskości przed 
stawianą bywa jako kult religijny. Rozdawanie takich książek 
i pism pomiędzy młodzież jest ciężkiem naruszeniem moralnych 
i obywatelsko-paóstwowych obowiązków, mianowicie ze strony 
urzędnika państwowego, jakim jest p. dr. Rzepnikowski jako 
członek deputacyi szkolnój.“

„Germania" a za nią i tutejsza „Posener Ztg.“ przedruko­
wawszy sprostowanie p. Massenbacha, utrzymują, że nie miał 
prawa powoływać się na paragraf 11 prawa prasowego, ponie 
waż takowy odnosi się tylko do prostowania rzeczy fakty­
cznych, a nie zapatrywań na fakta, o które w odnośnój 
korespondencyi z Lubawy chodziło.

— * Donosiliśmy już, że w dniu 28 zm. przyareszto 
wano w Toruniu jakiegoś mężczyznę, który tam miał z fortecy 
zdejmować plany. Otóż teraz „Gazeta Toruńska“ donosi, że 
mężczyzna ten ma się nazywać Tomasz hr. Łubieński i ma być 
tym samym, którego przed kilku laty władze pruskie wydaliły 
i powrotu do Prus zabroniły. Przedwczoraj odstawiono owego 
Łubieńskiego z landratury tamtejszemu prokuratorowi do dal­
szego postępowania. Chodzi obecnie o zbadanie wszystkich 
tych skryptów, w obcych językach pisanych, które w mieszka 
niu Łubieńskiego znaleziono, jak niemniój o wypośrodkowanie 
celu jego pobytu w Toruniu, gdyż wykazało się, że przyare 
sztowany bawił tam od kilku tygodni, że rysował plany nie 
tylko rozmaitych fortów zewnętrznych, np. fortu I, ale zwie­
dzał także okolice Torunia a pod Górakiem zdejmował roz­
maite plany. W ten sposób przedstawiają sprawę tę toruńskie 
niemieckie pisma.

— * W Żółkwi w Galieyi spaliło się dwanaście domów 
z pobocznerai budynkami.

* Do Warszawy przybyło 18 angielskich turystów 
jedynie dla zwiedzenia tak Warszawy jak okolic jój a niemniój 
i niektórych miast gubernialnych. Są to trzy rodziny zamo­
żnych przemysłowców i fabrykantów, które corocznie już od 
wielu lat poświęcają parę miesięcy czasu na podróże po roz 
maitych stronach świata.

— * Zarząd Tow. Czytelni polskiej w Paryżu wy 
najął dla tejże czytelni mieszkanie na ulicy de l’Arbre sec nr. 
46. II piętro. Zarząd słusznie liczy i spodziewa się, że Czy 
telnia ta będzie miejscem zbornem dla wszystkich rodaków w 
Paryżu mieszkających lub tam przybywających a nadto ogni 
skiem życia polskiego. Towarzystwo Czytelni liczy 104 człon­
ków. Składki roczne wynoszą 1359 fr. Remanentu w kasie 
Towarzystwa jest 786 fr. 25 cent. Zarząd składa się z 7 człon­
ków. Obecnie do zarządu należą pp.: Ludwik Dygat, Wacław 
Gasztowt, Eugeniusz Korytko, Stan. Lewenhard, Mieczysław 
Morawski, Bolesław Rubach i Leon Urmowski.

— * Kalendarz. — Jutro w sobotę dnia 7 sierpnia 
Kajetana.

Wschód słońoa o godzinie 4 minut 29, zaohód o godzinie 
7 minut 41.

Dnia 7 sierpnia 1392 roku pojednanie Jagiełły z Wi­
toldem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr 187 
i zawiera: Od redakcyi. — Męczennioa na tronie, powieść hi­
storyczna J. I. Kraszewskiego (ciąg dalszy). — Wolność handlu 
i protekoya oelna, przez Witolda Zaleskiego. — Dwór saski w

trzechleciu po traktacie altransztandzkim, przez Kaźmirza Jaro- 
chowskiego (ciąg dalszy). — Pożar Wolbromia. — Ze ’świata ' 
obcego, przez Toporozyka, — Zacharyasz Astruo, przez Maryą 
Szeligę. — Nowele konkursowe: II. Odmieniec (ciąg dalszy). —
Z pracowni dr. Bujwida, przez dr. Szumlańskiego’ — Przegląd 
polityki zagranicznej, przez Borzywoja. — Kronika tygodniowa, 
przez St. M. Rz. — Silva rerum. — Odpowiedzi od redakcyi. — 
D o d a t e k : Święty Jur, powieść spółczesna, przez Jana Za- 
charyasiewicza, tom III, arkusz 2. — Poruszymy z posad zie­
mię, powieść w 4 częściach Maurycego Jokai’a, z upoważnienia 
autora przekład A Callier (arkusz 31). — Ryciny: Fanta- 
zya, podług obrazu Józefa Brandta. — Zacharyasz Astruc, ry­
sował Edward Loevy. — Przekupień masek, rzeźba Zacharyasza 
Astruca, rysował Edward Loevy. — Po mszy, z obrazu R. 
Probsta, rysował J Kauzik. — Pożar Wolbromia, rysował L. 
Uimcz. — Jenerał Boulanger. — Władysław Miłosz. — Praco­
wnia bakteryologiczno dr. Ottona Bujwida.

Niwy wyszedł z druku zeszyt 279 i zawiera: Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieozeń w Krakowie, przez Józefa 
Klczyńskiegc. — Figiel amorka, powiastka przez T. J. Choiń­
skiego. -- Historya prawa wieczysto czynszowego w guberniach 
północno- i południowo-zachodnich cesarstwa rosyjskiego, przez 
A. Rembowskiego (ciąg dalszy). — Kronika ekonomiczna, III, 
przez Z. O. — Sprawy bieżące, IV, napisał Chorąży. — Kroni­
ka handlowa, X, napisał J. Wł. — Nekrologia: Śp. Ignacy Ły- 8KO W8K1.

Muzeum, ozasopisma Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, wyszedł we Lwowie z druku zeszyt 8 na miesiąc 
sierpień i zawiera: Sz. Matusiak : O nauce gramatyki polskićj 
w wyższein gimnazyum - A. Chudziński: Thanatos (c. d.) — 
Sprawy szkolne w radzie państwa. — Ruch naukowy: 11 dr. 
K. Petelenz : Po zjeździe nauczycielskim. Kraków 1886. Spraw, 
dr. Maciszewski. 2j Handbuch d. klasa. Alterthumswissenschaft. 
Herausg. v. Iw. Müller. Oe. dr. L. Ćwikliński. 3) Dr. A. Zipper : 
Kurzer Abriss zugleich Repetitorium d. deut. Literaturgeschichte 
T. ost. Mittelschulen. Złoczów 1886. Oc. dr K. Hetelenz. 4) W. 
Erard Ciechomski: Gramatyka praktyczna języka francuzkiego. 
Spraw, dr Maciszewski. 5) Bostel F.: Zur gregorianischen Ka­
lem reform in Polen. Oc. dr. A. Semkowicz. 6) Czernak W.: 
Przeprawa Czarnieckiego na wyspę Alsen. Lwów '.885. 7) Ks. 
Zaborski W.: Darwinizm w obec rozumu i nauki. Kraków 1886. 
8) Ks, dr. Szurzyński: Monumenta musices sacrae in Polonia. 
Poznań. — Rozmaitości z zakresu szkoły i nauki: 1) Zakład 
naukowo-wyehowawczy OO. Jezuitów w Chyrowie. 2) Wynik 
egzaminów kwalifikacyjnych. 3) Wyciąg z protokułu rady szk, 
kr 4) Walne zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego. — 
Mianowania i przeniesienia. Bibliografia. — Wspomnienia po­
śmiertne : ks. Łoziński, L. Zgórek.

RHTOJ Ü0 FOiAfóA
dnia 5 sierpnia.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ks. kanonik Pelczar 
1 ks. prób, Klemętowski z Krakowa. Ks. prałat Stablewski 
z Wrześni. Kręski z żoną z Masłowic. Garczyński z żoną 
z Zborowa Matecki z Bieganowa. Hr. Potulicki z Siedlca. 
Pani dr. Laskowska z Wągrówca. Pani Lissner z Torunia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Brzeski z familią z 
Goli. Kowalewski z Rosyi. Wolnicki z żoną z Królestwa 
Polskiego. Rosenfeld z Wrocławia. Griinenberg z Kró­
lewca.

L O T E R Y A.
Berlin, 5 sierpnia.

Przy dalszem dziś ciągnieniu IV klasy 174 król, pruskiśj 
loteryi klasowej padły następujące wygrane:

(Numera, przy których nie jest podana w nawiasie wy­
grana, wygrywają 210 marek.)

1 9 18 118 [550] 57 [550] 73 239 311 77 1300] 428 [1500]
503 35 608 [1500] 811 31 [300] 57 99 [550] 962 68. 1097 184
72 215 [1500] 69 [15’0] 75 300 432 68 [3000] 93 571 632 65 78
711 69 77 802 45 [3000] 48 88 947 97. «951 155 57 66 236 46
90 [550] 304 10 19 63 409 77 524 39 [1500] 83 674 742 72 808 
50 92 957. «601 [300] 5 34 [300] 46 105 18 231 306 29 51 429 
50 92 94 582 669 75 812 956 1018 19 169 [300] 213 62 330 
48 416 36 47 [30.-] 65 66 516 81 90 600 19 55 80 796 865 917 
5004 64 161 230 56 72 315 [550] 19 485 516 23 29 34 42 615 
27 35/76 84 90 91 762 76 860 6009 25 [300] 36 45 64 143
[550] 243 87 94 360 467 [550] 523 66 601 5 [300| 79 91 729 55 
57 77 802 57 927. 7003 [550] 11 17 18 41 81 131 211 24 40 92 
96 330 [1560, 67 435 584 628 745 802 21 [300] 909 30 [300] 61 
64. «009 [300] 54 66 119 38 65 79 259 329 419 21 23 571 74 
630 99 745 939. 9018 [300] 75 143 [5501 212 25 54 |550] 370
429 36 57 87 552 80 616 96 721 26 40 43 73 79 915 43 66.

70020 26 60 74 81 111 69 92 97 218 25 26 320 [300] 34
441 93 94 511 25 35 622 86 [300J 735 819 [300] 54 956 75 92.
17038 195 [30001 296 019 445 74 524 28 87 700 32 838 40 87 
[1500] 944. 72042 84 [300] 97 143 91 92 99 243 69 326 39 
[300] 42 56 417 71 551 [550] 69 625 59 [300] 92 715 805 [300]
54 944 53. J«977 [550] 126 86 209 77 85 317 62 94 446 71 9s> 
507 61 722 54 75 76 841 94 [3 ¡OJ 932 62. 77121 49 201 71 
302 8 426 618 72 794 817 93 916 25 62. 7A035 52 53 96 120 
23 214 [300] 432 526 37 73 642 719 27 51 823 69 938 56 [1500] 
94. 76045 61 101 210 46 88 302 13 28 35 40 54 750 830. 
77022 133 37 [550] 78 217 30 35 93 366 [550] 488 97 626 74 
732 33 52 862 949 7S146 81 90 162 230 44 55 77 315 67 453
55 76 [3000] 5' 5 658 59 70 90 703 885 954 79015 20 31 138 
46 93 218 373 78 411 20 71 [300] 72 532 36 41 47 717 22 814 
17 967.

«0114 15 16 201 6 7 16 387 501 |300J 34 [3001 642 763 
95 862 [3G0] 909 61. «7004 127 35 42 243 52 55 348 478 505 
32 639 90 705 12 39 56 809 902 24 80 ««048 123 58 [3 ,0] 61
79 201 [300] 92 304 73 94 428 38 90 98 612 36 725 40 [1500] 
833 70 |300] 956. ««124 78 226 87 402 525 34 94 743 [300] 
932 83. «4007 274 347 59 70 [1500] 82 [550] 442 49 62 13001 
518 £3.00] 62 608 717 59 81 819 73 906 [300| 24 68. ««067 8> 
138 223 50 344 ¿0 88 [1500] 97 433 57 59 543 [300] 71 76 616 
[3000] 63 741 826 86. «6055 102 [300] 15 55 86 210 317 32 89 
443 92 541 74 [300] 82 [650] 85 670 72 745 852 72 87 989 98 
«7034 [300] 135 85 86 228 [550] 84 319 45 75 80 90 438 [300| 
515 [300] 64 613 67 [550] 68 85 [3000] 841 [300] 57 62 87 911 
69 72 ««026 35 82 [1500] 131 59 232 65 [300) 426 38 94 544
77 627 54 73 93 837 942 44 88 [550] «9009 16 97 118 89 97
208 342 [300] 68 561 703 61 69 851 74 81 936 56 64 [300],

«0.136 71 136 65 203 93 403 515 59 67 86 628 35 95 99
785 89 806 10 24 33. «2008 16 22 120 30 [300] 45 245 [300]
83 325 [3000] 30 71 453 502 88 614 20 44 720 35 41 883 917 
52 84 [300] 94. ««022 24 179 201 [300] 28 53 99 331 [300] 72 
407 35 [300] 39 [550] 74 5 2 [390] 35 644 48 800 30 55 924 35
48. ««026 34 [3 )0] 104 6 17 [550] 26 37 51 86 209 14 76 317
32 56 7 9 410 39 51 79 608 701 6 888 988 52C08 20 83 13)
66 67 79 [1500] 318 [550] 64 445 504 26 32 59 75 640 98 728
[550] 48 49 73 835 44 960 «5063 130 44 268 71 78 312 35
432 42 47 79 89 513 15 661 [300] 915 36 [559], 36941 164 70 
242 437 500 18 [300] 31 67 710 13 [300] 55 88 846 926 31 39 
78. .77060 91 [1500] 92 104 52 59 69 84 201 [300] 24 40 49 
73 [550] 79 342 76 403 14 46 67 68 504 73 605 761 920 52. 
««013 17 22 43 73 98 119 78 [550] 200 20 38 49 94 310 18 85 
425 46 88 527 29 85 786 839. «9006 [1500] 15 142 57 82 226
61 337 [3 00] 415 49 [300] 506 611 [1500] 51 718 28 99 833 
952 87.

40085 143 52 71 207 [300] 9 52 [3000] 81 394 [1500] 409 
31 65 651 61 83 767 96 801 65 [300] 941 [3000] 56 95. 47069
88 136 43 208 59 88 434 49 [300] 512 622 39 711 42 44 86 
[300] 802 24 61 922. 4«036 167 260 331 71 529 59 [550] 85 
638 73 704 6 |300] 842 [3000] 61 908 33 37 79. 43069 92 103 
52 61 210 [300] 82 338 [3000] 81 447 540 86 614 25 30 [3000] 
60 726 [300] 801 19 944 72 76 94. 44112 235 384 [550] 423 
51 502 3 44 622 34 72 748 62 872 929 43022 37 95 97 101 
71 86 [1500] 233 76 360 ¡3000] 94 95 552 666 |300J 89 700 
[3600] 8 45 82 5 4 1 942 94. 46017 23 29 44 86 87 292 357 428
41 48 [1500] 555 59 76 T300] 82 [300] 614 55 759 903 35 55 
47016 50 66 133 77 256 [300] 87 303 54 [300] 407 [300] 86 97 
558 [300] 645 90 [1500] 890 937 71 86. 4«016 189 [1500] 91 
68 [3000] 417 557 661 80 85 711 33 52 842 92 914 89. 49122
42 65 200 38 [300] 42 53 370 [300] 466 95 518 64 620 71 87 
[300] 758 840 974 97

«0014 29 [1500] 126 63 90 317 21 24 60 91 550 52 65 73 
[1500] 625 60 70 740 42 88 801 66. «4021 [550] 29 79 [300] 
95 128 45 51 265 69 310 51 566 618 22 68 702 34 52 [3000] 70 
838 68 928 [550] 65. ««105 372 443 549 [300] 59 81 611 61 
701 8) 93 881 87 88 905 10 62 83 [300], ««024 [300] 56 101 
[30C0] 26 58 89 290 309 37 73 76 [300] 402 23 54 91 602 27 
704 ¡4 15 79 85 853 92 93 908 94. «40 3 102 5 30 91 [3000] 
221 43 54 60 487 94 99 565 609 52 705 56 883 967 [3001. 
«5048 68 186 224 28 386 393 38 527 31 50 604 74 741 [550] 63 
[3 00] 832 49 70 922 27 38 85 89 98 56020 98 107 226 [1500]
62 92 316 [300] 91 485 [300] 602 [300] 8 700 18 66 801 900 24 
60 95 [550] «7000 42 80 97 182 302 [3000] 12 14 76 [3000] 
410 [550] 11 558 644 62 770 90 91 |300] 860 76 933 53 74 81. 
««014 65 71 73 [300] 118 21 28 [300] 42 49 [300] 60 260 70
89 367 [1500] §18 16 78 601 [550] 41 60 62 76 82 707 18 [300]

835 40 937 67. 59079 108 15 24 
216 27 76 399 423 45 78 82 516 20 
775 809 920 [300] 81.

60021 29 108 87 214 93 318 405 85 542 52 614 [300] 728 
61 S07 16 :;7 53 934 61004 [300] 111 ¡300] 216 46 406 509 
[60 0] 61! 706 46 [300] 90 800 41 46. 6«140 88 212 [300] 324 
444 547 81 6 6 7 1 25 839 84 98 63004 [300] 21 [1600] 224 
35 32 i [3001 67 13000] 70 434 81 517 [3000] 708 82 855 68 905 
14 15. 6401(1 13 105 32 34 54 228 606 82 739 825 69 90 95 
948 56. 65066 105 15 27 [300] 64 [3000] 208 9 46 59 316 91 
477 560 614 38 43 78 96 730 [550] 39 81 835 [550] 39 44 47 50 
r300] 967 84 91 96. 66000 49 100 41 260 317 43 64 414 [550] 
16 49 [1500] 89 589 [550] 607 12 738 43 814 27 29 70 [550] 
977. 67004 6 47 [300] 94 190 218 [1510] 39 62 311 [3000] 13 
[300] 90 462 73 573 99 607 36 77 735 [1500] 67 834 51 941. 
6S017 179 210 79 [1500] 327 77 [15001 405 22 94 [300] 542 76 
95 621 [3300] 46 732 33 68 802 3 [3001 21 63 902 27 36 64 65 
84. 69018 50 206 [1500] 11 306 406 25 [1500] 49 56 558 650 
81 92 93 738 805 66 918 [3000] 72.

70030 110 78 269 77 88 456 72 561 93 646 50 [300] 83 
88 96 715 90 |300] 812 [550] 81 99 985. 71063 120 [300] 53
63 218 35 470 592 626 706 45 [1500] 85 831 938 59 83. 7«008 
43 107 231 302 72 83 438 64 502 47 64 69 616 [550] 79 88 708 
48 65 [550] 67 800 7 38 45 56 901 68 88. 7«008 [550] 28 52 
65 140 80 98 264 426 578 695 700 865 999. 74116 44 244 68 
326 472 98 531 [3000] 40 65 87 646 746 61 805 7 84 93. 7«000 
[300] 149 66 336 48 [300] 80 476 [300] 536 40 [300] 65 79 651 
64. 76008 [550] 110 15 [300] 36 41 60 220 24 311 45 [300] 60 
80 418 508 11 15 44 714 115GOO] 22 24 51 862 68 997. 77007 
107 22 54 [3000] 91 272 338 451 521 58 90 [300] 678 764 1300] 
985. 7«032 67 104 23 26 [300] 33 83 212 46 82 93 326 487 
504 602 18 70 74 81 33 97 703 [300] 16 18 81 806 [550] 30 38 
55. 79024 60 135 265 66 97 320 70 412 61 75 [300] 505 57 
[3000] 91 [550] 737 834 935.

«0049 74 118 25 47 249 72 464 511 12 35 42 [300] 719 
24 f 1500] 37 834 932 33 57 64. «Í024 57 78 108 47 243 99 
308 [300] 25 34 237 49 54 58 [300] 717 58 801 [300] 20 53 62 
904 9 28 37. ««084 128 80 [300j 332 98 409 19 49 71 532 45 
[300] 81 787 808 75 86 908. ««002 133 39 65 254 84 316 17 
20 49 60 433 [300] 93 502 [1500] 26 [300] 60 601 732 36 48 59 
880 94 98 914 34 84. «7002 106 33 53 68 283 350 68 98 462
64 534 37 608 710 75 82... 33 35 39 [3001 56 [300] 981. «5063 
131 41 89 227 67 320 35 61 64 96 407 83 562 660 766 836 8 
907 88. «6093 120 39 42 59 271 317 47 458 63 66 536 80 631 
45 46 704 10 59 862 [300] 87 912 61 69 74. «7036 50 173 
[300] 212 17 51 [550] 318 [300] 20 24 [1500] 77 84 454 [300] 
507 638 [550] 55 764 [1500] 808 [3000] 10 65 73 900 34. ««027 
69 79 107 [550] 46 75 296 454 535 71 90 640 722 25 [3001 32 
39 86 917 [300] 55 93. «9062 [550] 73 131 62 68 98 273 80 
94 367 80 416 17 520 41 672 721 825 54 935 59 [300] 88 93.

90023 58 69 78 114 31 222 68 301 [550] 76 418 (300) 88 
526 (300) 31 39 (3f)0) 44 610 [3000] 81 725 30 33 38 40 81 836
59 68 70 97 943 57. 97003 11 82 118 28 [300] 67 222 58 72 
86 463 [3000] 541 91 640 79 741 78 98 849 921 45 94. 9«068 
g6 131 203 23 93 303 [550] 49 61 78 482 575 611 40 64 74 77 
720 52 55 [550J 81. 93006 36 57 210 81 324 417 540 [550] 
615 [1500] 82 757 77 91 92 (300) 830 91 97 977. 94038 92 106 
75 (300) 207 (300) 16 18 62 98 366 [550] 483 89 [550] 93 617 
38 61 (300) 83 (300) 705 63 74 80 816 32 53 932 [6000] 36 44
60 (300) 88.

41 [300] 47 [300] 66 [300] 
56 82 [550] 607 59 62 96

PRZEMYSŁ. HANDEL ś SOSPODARSTWD.

* Saskie 1-procentowe obligacye państwowe z r. 
1817. Przyszłe losowanie odbędzie się w pierwszych dniach 
września. Przed stratą kursową w ilości 2 proo. w razie wy­
losowania zabezpieozyć się można w domu bankowym Karola 
Neuburgera w Berlinie przy ulioy Franca- 
zkiój nr. 13 za opłatą asekuraoyjną w sumie 20 fen. od 100
marek.

f&tirsa telegraficzne.
SZCZECIN, 6 sierpnia 1886.

Kurs z dnia 
Pszenica stale 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop.
Zyto słabo 
na....................

Olój rzep. b. zm, 
na sierpień, 
na wrześ.-paźdz.

6 5 Kurs z dnia 6
Okowita stale

158 50 158 — w miejscu . . 38 30
158 -- 158 - na sierpień-wrześ 37 70

na wrześ.-paźdź. 38 10— — na paźdz.-listop. 38 60
124 — 
124 50

125 - 
125 — Rzepik

na..................... -- -w.
42 - 42 - Olój skalny .
42 — 342 - w miejsou . . 10 75

1

38 10
37 50
38 10 
38 40

10 75

BERLIN, 6 sierpnia 1836.
Kurs z dnia 

Pszenica spok. 
na wrześ, paźdz. 
na listop. grudz.
Zyto stale 
na wrześ.-paźdź. 
na paźdz listop. 
na listop.-grudz 
Olój rzep, słabo 
na wrześ.-paźdz. 
na kwiecień-maj 
Okowita stale 
w miejsou. . . . 
na sierpień-wrześ. 
na wrzes.-paźdź. 
na paźdz. listopad 
na listop.-grudź. 
na kwiecień maj 
Owies .
na wrześ.-paźdz.

Wypowiedziano: 
żyta 250 węopli 
okowity 7100C01.

6 5

153 50 154 25
155 50 156 -

126 25 126 50
126 75 127 —
127 50 127 50

42 10 42 30
43 70 43 80

i’8 20 37 90
37 70 37 40
38 40 38 r.
38 8; 38 6f
38 80 38 60
40 — 39 90

114 - 114 50

Kurs z dnia
Pożyozka 4%. . 
Pozn.4°/0 lis. zast.

» 31/»®/o lit zas- 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. poż. ang.1871 
Ros.ziem. list. zas. 
Pola. list. zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4%renta złot 
Aust. akoye kred. 
Austr. frano. kolój 
Lombardy ....

105 90 
101 80 
100 — 
105 10 
161 80 
69 80 

197 90 
99 25 
98 50 
62 10 
57 30 
87 — 

154 — 
¡72 50 
189 —

nspogob, giai-is 
dość stale spok.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Poznań, 6 sierpnia.
sprawozdanie targowe komisyi(Urzędowe

taigowój miasta Poznani a.)¡

Zboża 
(za 100 kilogramów)

T
dobry

O W 8 
1 średni

r
pośled

Ceny
przecię-

ciowe
I .dp j). 1 Np

— 15
15

25
10

15
14 80

}i5 04
Żvto I cena naJwyższa . 

t w najniższa . .
12
12

60
40

12
12

20 11
11

80
60

}!2 10

—
— 11

11
50
20

11
10 60

!" 08
GwIph J ceoa najwyższa . — — - — — 1- __

1 „ najniższa. . — — — — — I
c e n a

Inne artykuły naj­
wyższa

naj­
niższa

przeoię-
ciowa

i i
100 kilogr. 7 6 25 6 63

Siano ...... » 6 _ 5 50 5 75Groch . i n
Soczewica ( bez dowozu
Fasola (
Ziemniaki.................... n 2 20 2 2 10
Wołowina i od ?°Patki za 1 kilogr. 1 40 1 20 1 £0

( „ brzucha n 1 20 1 _ 1 10
Wieprzowina.................... n 1 20 1 ■■ ■■ ■ 1 10
Cielęcina......................... n 1 40 1 20 1 30
Skopowiua ..... n 1 80 90
Słonina | . n 1 60 1 40 1 50
Masło............................. n 2 _ 1 50 1 75
Łój wołowy .... » 1 — — 89 90
Jaja .............................. za kopę 2 10 2 — 2 05

sierpnia.
- Sprawozda

Giełda poznańska, 6
(W.) Poznań, 6 sierpnia. (- 

giełdowe. —)
Stan powietrza: pochmurno.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna mrk. Wypowiedziano — ofr. 

Na sierpień 124. ofiarowano, na sierpień-wrzesień —ofiaro­
wano, na wrzesień paźdz. - .-- ofiarow.

Okowita: wyżej.
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Cena wypowiedzialna —mr, Wypowiedz. —litrów 
na sierpień 36.70— marek płacono, na wrzesień 37 20-—,— 
marek płacono, na październik 37.20 marek płaoono, na listo­
pad-grudzień 37.10 marek płacono, na styczeń 37.30 płacono, na 
luty 37.60 płacono.

Okowita w miejsou (bez beczki) 36.50 ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu.
Okowita: Cena wypowiedzialna 36.50 marek. Na sier­

pień 36.50— marek płacono, na wrzesień; 37.10- - marek pła­
cono, na październik 37.10— marek płacono, na listopad —.— 
marek płacono, na listopad grudzień 37.00 marek płacono, na 
grudzień-styożeń —.— m. płac

szląskie listy rentowe 104.80. Kwileoki Potooki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akoyjne stowarzyszenie spry- 
towe 94.50. Poznański bank prowinoyonalny 119.50. 4’/2°/0 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105.00. S1/.»/,, premiowana po­
życzka z 1885 3’/,% obligi długu państwa 100.30 StarogardzkO- 
poznańskiój kolei żelaznój 104.00. Warszawsko - wiedeńskiój 
kolei żelaznój 285 50. Austryaokie noty bankowe 161.80. Au- 
stryaoka renta srebrna 69.80. Węgierska renta złota 102.00 
Polskie listy likwidacyjne 67.00. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 62.00. Rosyjskie noty bankowe 198.25 
marek.

Giełda wrocławska, 4 sierpna 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 20 cent.) niżśj. Wypowiedziano------oentn.
Cena wypowiedz. —marek. Na ten miesiąo 128.00 żądano, 
na sierpień - wrzesień 127.00 ofiarow. — żądano, na wrzesień- 
październik 127.00 marek ofiarow. — żądano, na październik 
listopad 129 00—.— marek żądano, na listopad-grudzień 130.00
marek żądano, na grudzień-styozeń 1887 r.----- marek płac.,
na kwieoień-maj — żąd.

Owies. Na ten miesiąc 120.00 żąd., na sierpień-wrzesień 
117 żąd., na wrzesień-październik 110 żądano.

Okowita: słabiej. Wypowiedziano 60,000 litrów. Cena
wypowiedzialna------ Na ten miesiąc 36.30 m. płacono i ofr,
na sierpień - wrzesień 36.30—.— marek płac, i ofiarow., na 
wrzesień - październik 36.80 marek żąd. — ofiarowano, na pa­
ździernik-listopad 36.80 marek ofiarowano — żądano, na listo- 
paij-grudzień 37.00—.— marek żądano — ofiar., na kwieoień- 
maj 1887 roku 38.00 marek ofiarow., na wrzesień —.— marek

szklista piękna 152-155 marek, najprzedniejsza nad notowania,
jasno-pstra średni t gatunek-------marek, pośledni gatunek
145-151 marek. — Żyto: b. zm., stare żyto 115-117 marek, 
nowe żyto wedle gatunku 112-119 marek. — Jęozmień: 
nominalnie, piękny 115-119 marek, pośledni gatunek 110-118 
marek. — Owies: nominalnie według gat., loco 1*22-128 ma­
rek. Groch: nominał., do gotowania 140-150 marek, na paszę 
125—135 mr. — Rzep 175-178 mr. — Rzepik 170-175 mr. 
— Okowita: per 100 litrów a 100’,'o 36.50 marek. — Kurs 
rubli: 197.00 marek.

Berlin, 5 sierpnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.)

P s z e n i o a : per 1090 kilogramów. Loco bez int. Ter- 
mina wyżój. Wypowiedziano —.— cent. Cena wypowiedz. — .— 
mrk. Loco 145 170 wedle gatunku, żółta do przesyłki 153.0 
marek, piękna polska — marek pł., żółta marchijska — marek 
z zwózką płacono, na ten miesiąo —.— płaoono, na sier­
pień - wrzesień —. — marek płaoono, na wrzesień - październik 
153.25-154.75-154 marek płaoono, na październik-listopad 154.5- 
155 25-155 marek płacono, na listopad-grudzień 155.75-156.5-156 
marek płaoono, na grudzień-styozeń —.— marek płacono, na 
styczeń-luty 1887 roku —.— płacono,1 na kwiecień-maj 159.- 
159.5- marek płacono

Zyto: per 1000 kilogr. Loco b. trud, sprzed. Termina niżój. 
Wypowiedziano 2050 centnarów. Cena wypowiedz. 126.0 ma­
rek. Loco 124—136 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
126.5 mrk., krajowe dobre nowe 130—.— marek z kolei plac., 
polskie stare 125 marek z spichrza płao., na ten miesiąc —,—
marek płaoono, na sierpień-wrzesień------.— marek płao., na
wrzesień-październik 126.75-126.—.— mrk. płac,, na paździer­
nik —marek płacono, na październik-listopad 127.5 126.25- 
marek plac., na listopad-grudzień 123.25-127.25— marek pła­
cono, na grudzień-styczeń —marek plac., na kwiecień-maj 
1887 r. 131.75-131.25 marek płacono.

J ę c z m i e ń: Per 1000 kilogramów loco spok., wielki 
i, mały 122-180 marek płac, wedle gatunku.

O w i e s: per 1000 kilogramów. Looo słabo. Termina m. zm.
Wypowiedziano----- centnarów. Cena wypowiedzialna —.—
marek. Loco 121—160 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
122.0 m. płac., pomorski z zapachem —.— m., pomorski średni
----------plac., dobry 140-143 mr., piękny------------- mr. z kolei
płacono, morawski i szląski piękny 150-154 marek z kolei plac., 
pruski średni 136-138 płao., rosyjski 124 126. ze spichrza pła­
cono, piękny —. płac., na ten miesiąo 117.5-117 płac , na sier­
pień-wrzesień płac., na wrzesień październik 115-114 5— 
płac., na październik-listopad 113.-112.5 płacono, na listopad- 
grudzień 111.75- płaoono.

Okowita: per 100 litrów a 100% — 10,000»/„. t. 
stale i wyżój. Wypow. 890,000 litrów. Cena wyp, 37 3 v
miesiąc 37.2-37.5----- płacono, na sierpień-wrzesień 37.2-37
marek płac., na wrzesień-październik 38-38.3-38.1-38.2 Dt' 
na październik-listopad 38.5-38.4-43.7 marek płacono, na 
pad-grudzień 38.5-3:. 4-36.7 marek płacono, na grudzie
czeń —,------  marek płacono, na styczeń-luty 1887 roku'
marek płacono, na luty marzec marek płacono, na
cień-maj 39.8 40-39.9 marek płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 Dct t.„ 
czki 37.7-38 płacono. ue

M ą k a p s z e n n a nr. 00 22.50-20.75 marek, nr. 0 ■ 
19.00 nr. 0 i 1 —.— mr., rżana nr. 0 17.75-17.25 marek n 
1 18.75-17.75 mr. per 100 kilogramów brutto z mieohem

Otfaelesł»®»®«)

Haute -Nouveauté

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiana 
sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 3

Fabryka firma II. Weller w Dreźnie.
Jęczmień
Owies
Grooh

Najnowszy gatunek papierosów
„FANFANI“

z munsztukami i bez munsztuków po cenie 2 marki 
sztuk poleca fabryka B. JFeller w Dreźnie, z a ł o 
w 1864 roku. (1491

Giełda b 
izby handlo

(Sprawozdanie 
zm., wysoko-pstra i

, 5 sierpnia, 
s z e n i o a : 1

Garbaraeh Nr }7
na 1 p. jest do wynaję,,, 
i o 2 pokojach z przynj, 
Bliż za wiad. tamże. (4SRJ

Z polecenia sukcesorów po ś. p. panu szam- 
belanie (4363 Jukonom,

z k-lkoua»toletnią chlubną praktyką „ 
renomowanych gospodarstwach 7 )#( 
w ostatnicin miejscu szuka 
od 1 paźdi. r. b. dla zmiany dziedzica 
nowój posady, pretensye skromne.
F. A. DrwęBki, Wilhelmowska ul. 11, 

biuro zleceń. (458!

Celem zwinięcia handlu mego
towarów kolonialnych i 
delikatesów, a mianowicie 
znaczny zap is brabandzkich 
sardeli, sardynek w oli­
wie i t. d. po znacznie zni- 
żonój cenie wyprzedaję, jako też 
urządzenie handlowe i 
meble, lub za przystępną, cenę 
handel w całości odstąpię.

proszę, celem uregulowania spadku, wszystkich 
dłużników i wierzycieli zmarłego o łaskawe zgło­
szenie się do mnie aż do 1 września 1886. 

Września, dnia 5 sierpnia 1886.

Dnia 6 go bm. zakończyła w Pierzchnie życie doczesne po dłu 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami ś- p.

Stefania z hr. Bnińskich
Białkowska

Stefan Thiel gotującój na stół pański, z skro- 
mnemi wymaganiami, potrzebuje 
od 1 października Dom. Ko. 
ścianki p. Sokolniki. (4361

adwokat i notaryusz, Poznań, Wrocławska ul. Nr. 34.

Damy znajdą miłe i tanie prj 
jęcie u p. Nsgeł, Wn et w, Nic..,: 
strasse Nr. 73. (43 Rządzca gospodarczy

teor- tycznie i praktycznie wykształco­
ny agronom, Polak, władający kraju- 
wem i językami, bezżenuy, w średnim 
wieku, 1 koło 20 lat praktyki posiada­
jący, zaopatrzony wchlubue świadectwa 
i rekomeudacye, po lat kilka w jednych 
i tych samych miejscach znający siękom- 
pletnie na uprawie buraków cukrowych, 
poszukuje miejsca jako żonaty lub ka­
waler od każdego czasu. Bliższych 
wiadomości udzieli F. Piechowski, Bier­
niki pod R 'gfź iem (Rogasen.) (436(1

Kuropatwy Cierpienia brsuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 
i onanii, słabości męzkie, upławy, no- 
llucye, alącą urynę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej Seientyflcznój me 
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty ua życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portorium listu wy­
nosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Basel-Binningen (w Szwaicaryi).

Wyprowadzenie zwłok do kościoła parafjalnego w 
wie odbędzie się w niedzielę dnia 8-go h. m. o godz. 5-t< 
dniu. Spuszczenie ciała do grobowca rodzinnego i nabożei 
bne dnia następnego o 10-tej. W ciężkim smutku pogrąż

Uwzięci, zięć i wnuki
W Cenniki rozsyła gratis i franko, Poszukują posady

ztraz lub od 1 października: kilku do­
brych, niewymagających urzędników 
żon., pisarzy, kucharzy, ogrodowych 
żon. i bezżen./li.rczp nów ; gospodynie, 
kucharki, pokojówki i wszelką służbę 
domiuialuą poleca WW.| PP. Chlebo­
dawcom (4416
Z Y B E R T, Poznań Teatralna ni. 6.

MAGAZYN
MEBLI

Bek annntmachnng.
Montag den 9 August er. von Vor­

mittags 8 Uhr ab, werden in Do­
ruchów, die von dem Gute Ku­
źnica Stara nach Doruchow ge­
brachten Gegenstände, als: (4352

40 Stück Jungvieh,
3 Kutschpferde,
3 Fohlen,

22 Schweine, ferner Enten, Gänse, 
Puten sowie

2 Kutschwagen, Sättel p. p.
1 Sämaschine p. p. 

hochelegante Maubles, Oelge- 
mälde,

1 Pia'S no, Porcellan, Glas p. p. 
m Zwangswege öffentlich gegen sofor­
tige Baarzahlung versteigert werden. 

Schildberg den 4 August 1884. 
Der Gerichtsvollzieher 

Schulz.

Walne zebranie
członków miejscowej kasy chorych Nr. 2
ibędzie się w sobotę dnia 7go sierpnia o godzinie 
ój wieczorem w sali handlowój. Porządek dzienny obwie- 
¡czony jest na słupach. (4364

Dyrekcja.

Znajdzie umieszczenie:
w średnim wieku nauczycielka egzam., 
muz, władaj ;ca fraacuzkim i niemif- 
ckim językiem, (4348
Poszukują umieszczenia:
nau zycielki do młodszych dzieci, mu­
zykalno, bony Polki i Niemki, ireblo- 
wskie, pisarz i gorzeluik doświadczony.

Agencya Fontowicza.

Kompletne urządzenia (antique et renaissance) 
w wielkim i gustownym wyborze, jako tóż meble 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po­
leca po cenach nader umiarkowanych (3832)

Najnowszy wynalazek w przemyśle mydlarskim ! A. ANDRUSZEWSKIS8T“ patentowany w wszystkich krajach przemysłowych.
Hiedośflgnlęty

co do zachowania zdrowia, świeżości i pię­
kności skóry, również przydatny do delika­
tnej skóry dzieci.

Feiitryfugowane
mydło toaletowe,
gorąco polecane przez powagi lekarskie jako najłago- 
dniejsze z wszystkich mydeł, inenażnc, śmietanko­
we, burzące się i wonne perfumowane.
Jodyna próba wystarcza, »żeby przekonać się o tych zaletach.

Baczność! Każde mydełko zaopatrzone jest w stempel 
„Centrifugirt.“ "W (4300
. _ W zapasie po wszystkich cenach u pp.
Ad. Asch a synów, F. ©, Fraas’a następ., Jasińskie­
go i Ołyńskiego, Izydora Schmalz’a, tudzo ż w a- 
ptece s. Radlauera, w znaczniejszych handlach 
drogeryjnych i aptekach.

fkbryka mydeł centry fugowanych 
w charlottenburgu.

Urzędnik gospodarczy.
kawaler, w średnim wieka, w dobre ta- 
świadczenia zaopatrzony, 20 lat samo­
dzielnej praktyki mający, szuka każde­
go czasu umieszczenia. Bliż. wiado­
mość w Ekaped. Dzień. Poznańskiego 
pod literą R. 3884.

Rambouillet
Friedrichshoff p. Łopienno

Kierunek chowu : szlachetna 
czesanka na silnem ciele.

Sprzedaż tryków rozpocznie
się w sobotę dnia 28-go 
sierpni* r. b. w połu­
dnie o godzinie 12-tćj
jo cenach od 75—150 mrk. »- 
lJrzy konkurencyi odbędzie się 
licytacya. (4366

Ł. Wirtli.

Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 
paracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Wielka Rycerska uiica Nr. 8.
W obec wystąpień Ks. Bismar- 

k’a poleca się książkę: (4284
Nasze stósunki 

spółeczuo - polityczne
4284) naszkicował z życia
Dr. Seweryn Bobiński

(str. 216 i XII)
Księgarnia Stnhrła w Berlinie

Ekunoill, żonaty, z wieloletnią
praktyką, zaopatrzony w dobre świade­
ctwa i polecenia poszukuje miejsca P°^ 
jak uajskrouiniejSzemi warunkami; 
na zająć się może W danym razie go­
spodarstwem domowem. Adre9 poda 
Ezsp D/. Pozn. p. Nr. 0883.

Agronom,
który praktykował już lat 10, w osta­
tnim czasie zwiedza! gospodarstw» 
8aksoń.kie, obeznany z buchhalteryą 
i cpgieluictwem, poszukuje miejscaz®; 
raz za dość skrotnnem wynagrodzeniem U 
tylko w takirm gospodarstwie, gdzie 
g-rzslnia się znajduje. Ł isk. oferty 
u rasza się pod lit. N. N. Polnische» 
Verein, Dresden, Sctöiselgasse, 
vari-i, R- staorant. (43o4

ooooo

0v szki w wielkim wyborze, wstążki Y 
na szarfy, welony śiuhne, woal ki 0 

■ itd. itd. poleca g
2 A. Modrzyńska, 0 
i magazyn mód, 0
0 Pozn’ń, Jezuicka ul. 12. A

fabryka pofazdów
poleca swój bogato zaopatrzony skład pojazdów, jak karety, ko 
cze, wolanty, plauwagi na 2 i 4 osoby z gwarancyą dwuletnią 
po bardzo umiarkowanych cenach. (3881

OOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOO
R. Kobyliński

poleca uizędników, pisarzy, gospodyni® 
i wszelką służbę, prosząc o htskaw® ' 
spieszne zgłoszenia.Piękne ananasy,

aprykozy, brzoskwinie 
i melony poleca

S. Sobeski w Bazarze.
ÆSLkkkbMSBgSSBiBimiiBiBgiiBgi

oooooooooooo
Radlauera

Czerwona Apteka
Inkarnatkę sprzętu z 886 r. 

poleca handel nasion Fbstein, Ki- 
Sehergasse 26, Wrocław.; (4338

rządzcy na 300 rsr. i deputat, pi 
polowego na 150 rsr. i pisarza 
dwórzowego na 120 rsr., ogroł 
bezżennego tu » Księstwie zaraz, 
R. Kobyliński Stary Rynek Nr.

najlepszego gatunku z atestami stadniny dostarcza w mie­
siącach sierpniu i wrześniu pod korzystnemi warunkami 
franko do wszystkich przystanków kolei żelaznej (4265

Oldenburg H. Lehnhardt,
im Grossherzogthum. weterynarz i właściciel maneżu.

Dom. Skarpa p. Sę­
polno (Zempelburg) Pr. Zach, 
przyjmieod 1 października rb,

w Poznaniu.
poleca prawdziwy (2953

Proszek dalmatyński
na robactwo! 

czysty pod gwarancyą, jak 
najczęściej melony, nad­
zwyczaj skuteczny, do rozró­
żniania z t. zw. perskim proszkiem 
na robactwo, który bywa mniej 
lub więcej fałszowany i któ 
ry wcale nie skutkuje. Dostarczam 
funt prawdziwego proszku 
dalmatyńaklego po 2 M. 50 fen. 
nadto w puszkach blaszanych po 25 fn. 
i po 50 fen. w puszkach z przyrządem 
do rozpraszania. Polecam także pro­
szek na mole, który się kładzie 
w fałdy sukien i mebli, tuzin po 60 
fen. Spryt na mole butelkę po 
1 marce. Badlauera Czerwo­
na Apteka w Poznaniu.

Nauczycielka Polka,
pgzam, muzykalna w starszym’ wie 
tia 900 Mk. pensvi potrzebna zaraz

Kobyliński.
Kto poszukuje kupua lub ilzierza / 

większego lub mniejszego majątku, nie 
z całam zaufaniem zgłosi się do m i 
a rezultat pewny przy małyen ko 
'ach. R. Kobyliński, Poznan, bt»n 
Rynek 79, żołnierz i sybiryjczyk z 1»^

Pasy do lokomobil bez końca.
Płachty nieprzemakalne dla lokomobil. (4321
Worki do zboża. Płachty na wozy.
Smarowniki „Tovote“ i do tychże stały tłuszcz. 
Opakunek Asbetowy oraz wszelkie inne przybory dla go­

rzelni i cukrowni poleca po cenach umiarkowanych

Polkę, egzam., władającą do­
brze językiem francuzkim- i 
niemieckim, znającą muzykę, 
do początkujących dzieci. Przy­
słanie świadectw pożądane. 

(4350)

~ dostawcy bydła tfeSE,
Neustadt-Goedens 0 stfriesland 

polecają się do dostarczania bydła do chowu holender­
skiego, wschodnio-fryzy jskłego, olden­
burskiego i holsztyńskiego pod zapewnieniem 
skorśj i rzetelnój usługi. (3919

TEATR WIKTORYA
W sobotę dnia 7 sierpni 1880. 
Po fftz pierwszy 

„Der Stabstrompeter'4 
krotochwila z śpiewami w 4 ak’ 
przez W. Mannstaedt’a, muzyka

fabryka pasów 
Z. Mazurkiewicz,
Poznań, Berlińska ul. 5

Miejsca woźnego poszu­
kuje człowiek, który przez nie­
szczęście utracił rękę.

Mikołaj Dziekan,
DYREKOYAPosiadamy uft|lepsze referencye. Wrocławska J. 37,

Nakładem i drukiem drakami J, I, Kraszewskiego (ür. W. Łebióaki) w Pi

Niezawodny Rezultat!!

Kto chce dobra swe sprzedać, 
lub kto chce dobra kupić,

ten niech się tylko z zaufaniemzgłosi do

Ajentadóbr LIGHTA w Poznaniu- - —-- >.<. — —
, Szybka,sumisnna i dyskretna usługa 

dla sprzedających i kupujących.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 6 sierpnia 1886 roku.

Towar
piękny. średni.

i-

pośledni.

i-
Pszenicy szefel po 100 kilo 16 _ 15 70 15 I 30
£yta .... n n 12 50 12 20 11 50
Jęczmienia . . n n 12 60 12 11
Owsa..................... n rt 13 50 12 80 12 10
Grochu do gotow. n n —

v na paszę . ą n — _ _ _ _ _
Rzepiku zimowego « n — — — _ _ _
Rzepiu zimowego n fi 17 60 17 30 _ _
Rzepiu zimowego n n 18 17 50 _ _
Rzepiu latowego » n _ _ _ _ _
Tatarki .... _ _ _ • •
Kartofli ...
Wyki . . . . , ft fi 2 20 2 __ —
Łubinu żółt. . . jf '_ _ _ _

n niebiesk , tí ft _ _ _ __

Koniozyny czerw. ft » — _ _
„ białej n w _ _ _ _ _ _

Grochu .... ft —— _ _
Fasoli..................... n n — — — — _ —.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 6 sierpnia. 
4% nowe listy zastawne poznańskie 101.80. 3%% nowe listy 
zastawne poznańskie —.—. 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 105.00. 5®/0 powiatowe obligaoye 104.50. 41/,°/„ powiato­
we obligacye 104.50 3%% szląskie listy zastawne —.— 4%

Pszenica biała
Pszenica żółta

Per 100 kilo gramów
dobry towar średni towar pośl. towar
najw. najniż. najw. najniż. najw. najniż.
cena cena cena cena cen?' cena

ł »1
¡6 40 .6 — 15 20 14 80 14 7o i 30
16 20 15 8J 14 80 ¡4 60 14 20 14 _
13 50 13 30 ¡3 00 12 70 12 50 12 10
13 70 13 40 12 — 11 50 u — 10 50
13 40 !3 20 12 80 12 50 12 20 12 _
56 — 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —
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